
GLOS POMORSK!
Nr. 5 4  — Rok 3. (GAZETA POMORSKA) Humor poledyńczy 200 mk.
P re n u m e ra to  m ie js c o w a ; Przy odbiorze w ekspedycji 1 w agenturach 

miejscowych miesięcznie 4 5 - 0  mk., przedpłata na poczcie z od 
noszeniem do domu miesięcznie 5100 mk. — pod opaską w Polsce 
i  do (MaU^ka 6060 mk.. do Niemiec 7880 mk. polskich lub ich 
wartość walutowa, do Francji 2,50 frc., do knglji 0,6 shliling. do 
Stanów Zjednoczonych 2n centa. W razie nieprzewidzianych wy­
padków jak strejki, ^przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 

mają prawa żądań »  niedostarczonych numerów, lub zwrotu prenu­
meraty. — Rękopisó* nadesłanych nie zwraca się.

Bachanek bieżący: Bank Pawbtowy traoradi. Bas. Związki Sp. Zaribi- DfmiguPriwi
flklienfBflk SdsAsk i Grailladz- p. K. K. P. Qrndziądz. —  Kontu czekowe. 
G dań ak  nr. 2S80. Konto pocztowe; Kasa Oszczędności Oddział 
w Poznaniu nr. 2G1193. M iejsc- płatności wykonania: G r u d z i ą d z .

'O głoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w  dzia le  og<c 
szem owym  na stronie 8-łamowej 200 mk., w dzia le  reklam owym  
na stronie 13-łamowej przed tekstem 8oO mk., wśród tekstu 1000, za tekstem 
650 mk., dla W M. udauskf obowiązują te same ceny, dla rtiem iec do 
chodzi 50®/o nadwyżki, dla reszty zagranicy 2fX)% nadwyżki putno 
w markach polskich lub Ich wartości walutowej. Za tłumaczenia obtic-a 
ełę 20% nadwyżki — Rachunki są natychmiast płatue, w razie zwłok: 
dłuższej niż 72 godzi a stosować będziemy ceny bieżące, ikreślają- 
wszelkie rabaty.. — Adm inistracja n ie  p rze jm u je  odpowiedzialność 
za termin ntnieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przylmnje o4 g)dz. 10-tej do lI-te j przed południem 

Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tej w pojudrue

Redakcja i Administracja 
G r o b lo w a  27/29. GraacfeącJZs czwartek, dnia 8-go marca 1923. Telefon nr. 5 0  i S i.

Sprawa naprawy skarbu w  Sejmie.
W a r s z a w a ,  6. 3. (PAT.) Na posiedzeniu 20-tem 

Sejmu odesłano do komisji wojskowej w  pierwszem czy­
taniu ustawę o powszechnym obowiązku sjużby wojsko­
wej, ustawę o podstawowych obowiązkach i prawach 
szeregowych W. P. i do komisji prawniczej odesłano 
ustawę w  przedmiocie'kosztów sądowych i opłat w  w o­
jewództwie poznaóskiem i Pomorskiem-

Ustawę o formie przysięgi służbowej i przyrzeczenia 
służbowego funkcjonariuszóy państwowych służby cy­
wilnej zgodnie z wnioskiem pos. Bitnera (Chrzęść. Dem.) 
odesłano do komisji.

Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy w przed­
miocie wyrównania opłat stemplowych i podatku od 
spadków i darowizn. Referował pos. Michalski, oświad­
czając, że komisja skarbową niemal wszystkie zmiany, 
zaproponowane przez referenta do trzeciego czytania, 
przyjęła jednogłośnie.

W  dyskus/i zabierali głos pos. Kwiatkowski (Chrz. D.) 
Brzeziński (N. P. R.), Manterys (ZW- L. N.). Łypacewicz 
(W yzw .), Moraczewski (P. P- S.), Podhorski (kl. ukr.), 
Putek (W yzw .) i Kowalczuk (P. S. L.), zgłaszając uzu­
pełnienia i poprawki do ustawy.

P. wiceminister skarbu Markowski prosi o odłożenie 
ulepszeń podatków w  imię sprawiedliwości do lepszych 
czasów i choćby tylko zaniechania nowych obenań, któ­
re jak wiadomo do czego doprowadziłyby gdyby były 
jeszcze z dwa czytania- tej ustawy, oraz sprostował 
obliczenia pos. Kowalczuka oparte na błędnei interpre­
tacji ustawy. W  głosowaniu przjręto poprawkę pos. 
Putka o wykładach publicznych nie koniecznie bezpłat­
nych, poprawkę komisji, zwąlniającą .od opłat podani o 
uprawę ty tomu. Poprawka pos. Kwiatkowskiego w 
sprawie podwyższenia opłat od zezwoleń otwiera ma 
lokalów publicznych poza godzmami policyjnemi z mil­
ion na tnilonów upadła. Poprawkę pos. Brzezińskiego 
do art 2 o ulgach dla związków pracowniczych od opłat 
sa pelpomocmctwa w sądach przyjęto. Wreszcie przy­
jęto poprawkę komisji przyznająca Miirsterstwu Spraw 
Wewn. prawo zwoln:en‘a od opłat za zorane nazwi­
ska niezamożnych petentów. Ze względu na 'przycte 
poprawki głosowanie nad całością odłożono do następ­
nego pos:edzen‘a-

Pos. Kozłowski (Zw. U N.) w dalszym ciągu dysku­
sji nad ustawą, prologującą ustawę z mała 1921 r. o po­

datkach konsumcyjnych 1 o podatku od piodukcji wyra­
ził obawę, źe względy polityczne odegrają rolę przy 
normowaniu stawek. Niezrozumialem jest, dlaczego 
opłaty od win musujących ustalono na 800 marek od bu­
telki ( ! ! ! )  zaś od cukru 200 marek od 1 kg. Jeszcze cie­
kawsze są cyfry, dotyczące weHa, nafty i zapałek. 
Klub mówcy za ustawą głosować nie będzie.

‘Po przemówieniu posła Dianmnda (P. P. S ) i oświad­
czeniu ministra Grabskiego, im skarb Państwa nie mo­
że zrzekać się żadnych źródeł dochodów i musi ie 
utrzymać na tym poziomie, na jakim były przed wojną

Pos. Łypacewicz (W yzw .) domaga się wniesienia 
osobnej ustawy o podatku od cukru, soli i nafty. Komi­
sja skarbowa wezwała rząd, aby w ciągu 6 mies:ęcy 
przedstawił odpowiedni -pro;ekt. Mówca wnosi, aby 
termhi ten skróc’ć do 3 miesięcy i domaga s;ę od rządu, 
aby opłaty od alkoholu podn ósł do cen przedwojennych, 
i aby przy wymiarze podatków od soli. nafty i cukru 
stosował stawki niższe.

Pos. M :cha!ak (N. P- R.) wnosi o odroczenie usta­
lenia podatku od chwili ustalema podatku do chwili usta­
lenia podatku gruntowego i przemysłowego, w razie zaś 
gdyby ten w'niosek upadł, klub jego będzie głosować1 
przeciwko ustawie. . v

Wniosek referenta o rozc:agn:ęc:e ustawy na woje­
wództwo śląsk;e przy ętc Poprawkę'■pos. Łypaęewicza 
do rezolucji komis,-|i skraiałpcą termin przedłożeni przez, 
rząd ustawy w  dziedzinie no datków spożywczych z 6 
miesięcy na 3 ibiesjace — odrzucono a samą rezofumę 
przyjęto^ Rezohi.ęó pos. Damanda odrzucono, nato­
miast przyjęto. rezolucę po’s. Łypacewicza. wzywającą 
rzącl do uwzględniema potrzeb.'szerokich warstw przy 
wynrarzę podatków i drugą do ppdmesięma 'podatków 
alkoholowych do przedwoennei wysokości.

Ustawę w całości przyjęto.; Trzecie czytanie wsku­
tek sprzeciwu pos. Głąbńsłdego (Zw, L. N.) odroczo­
no wobec trudności wymkłych zprzyięcia poprawek do 
ustawy o opłatach stemplowych. Trzecie czytanie od- 
będz;e s;ę na na bliższem posiedzeniu.

Następne posiedzenie w czwartek o gbdz 4 po poł. 
Na porządku dziennym nredzy mnern* pierwsze czyta- 
i e ustawy o naprawdę skarbu i dyskusja nad expose mi­
nistra skarbu.

I Świetlny 
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D z is ia j  w ś r o d ę  no razostatm

Młodość, Miłość I C cść
Sen:e i pierwszurzędny. Saia drbne rcrąfi
Od czwartkul Od czwartku!

Potężne dzieło filmowe
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Protest Niemoc i odpow:ecfź Francji
P a r y ż  6. 3. (PAT-) Rząd Rzeszy zaprotestował 

przez usta' kanclerza Guno przeciwko okupacii portów 
Manheim i Karlsruhe, oraz warsztatów kole/owych w 
Darmstacie. Stwierdzić należy, że Francja me dąży 
bynajmniej. jak to oświadczył kanclerz Cuno do hege­
monii węglowej oraz w dziedzinie żelaza ani też do roz­
członkowana Niemiec, pragnie jedyna, ażeby należne* 
jj odszkodowania były zapłacone. Rząd francuski n;e- 
jednokrotrre zresztą dawał do poznania, że nie, ma na 
celu jakiejkolwiek aneksu, ani też nie znrerza do zreali­
zowania idei imperialistycznych. Kanclerz Cuno, wyli­
czając ofiary, jakie poni-osly Niemcy, i stając w obronie 
przemysłowców przeciwko zarzutom sabotowani od­
szkodowań, zapomina o ofiarach, od lat 4-ch ponoszo­
nych przez Francię przy odbudowbe zniszczonych oko­
lic.

Niemcy zapłaciły od chwili ukońpzena wofny z ty­
tułu odszkodowań ogółem 5 mTardow 890 milionów 
marek w  złocie, z czego Franca otrzymała do dira i 
grudnia 1922 roku nrłiard 779 milionów, które nawet nie 
pokrywa:ą kosztów okupacji

Rząd francuski wydał w  tym czasie około 95 rrrliar- 
dów franków, z czego przypada 54 mil W dy na samą 
odbudowę zniszczonych okolic. Najwyraźniejszym do­
wodem, że rząd Rzeszy, poparty przez przemysłowców

saboTie zapłatę odszkodowań stanowi falc* zakupywa­
nia przez ten rząd m-brio okupac1’ zapłrb'a Ruhry przez 
Franc ę, o.farzynrch mas węgla angielskiego oraz dewiz 
Zagranóznych, w ' zwązku z czetn k -ri- m’ "c- 
kie: w stosunku do dolara podrósł s*ę z’ .. ► dolai 
na 22000. Poza tern Niemcy oświadczała że mocą 
obeiść só bez w'ęgia z zagłębia Ruhry. Sumy użyte 
przez rząd RzeUzy na pednesienie kursu marki oraz za­
kup węgla, mogły być użyte na wypłatę odszkodowań, 
gdyż spadek marki był tak samo sztuczny,, jak obecnie 
jej zwyżka.

Skoro Nóm cy mogły obejść się tak łatwo bez 
3.280.000 ton węgla, lalce otrzymywały miesięcznie z za­
głębia Rubry, to tak samo-mogły wypelwć w  całości 
program konr-sji odszkodowań Celem propozvcii komi­
tetu bankierów, o które: mówił kanciarz Cuno. było na­
tychmiastowa ogranózenie bez żadnej dv?kus;i w ierzy­
telności francuskich wobec N'emiec. Wobec tego. że 
wierzytelności te n;e pokrywa!a nawet notrzeb Franca, 
propozycja ta musiała być odrzucona. Rząd francuski 
oświadczył zresztą setki razy. że sprawa odszkodowań 
winna być uregulowana zgodnie z traktatem, t. zn. 
zgodnie z decyziarrri komisji odszkodowań, a nie przez 
jakikolwiek komitet bankierów.

NIEMCY CHCĄ W YMUSIĆ UZNANIE 
DEUTSCHTUMSBUNDU W  POLSCE- 

W a r s z a w a .  (Teł.) Prezes rejencji w  Olsztynie 
W Prus. Wsch. Siehr zawiadomił pisemnie, że podania o 
legalizację 2ftviązku Polaków w  Prusach Wschodnich i 
na Warmji tak długo nie przyjmie^ jak długo rząd Rzą- 
czypospolitej polskiej nie zalegalizuje Deutschtumsbun- 
dów w Polsce.

Opinja publiczna polska i posłowie polscy w Sejmie 
pruskim stanowczo protestują przeciwko tak niezwyk­
łemu w stosunkach międzynarodowych uzahżtdaniu 
spraw miejscowej ludności polskie] w  Prusach od nie- 
podlega;ącego całkowicie jej wpływom stanowiska rzą­
du polskie,gn wób:ec napływowej mniejszości' niemieddei

w Po'sce. Niewątpliwie rząd Rzeczypospolitej zamie w  
powyższej sprawie należyte stanowisko,

TURCY GROŻĄ WOJNĄ?
L o n d y n ,  6. 3- Europę Press* donosi z Konstantyno 

pola: Zgromadzenie narodowe w Angorze postanowiło w ciągu 
trzech dnf zakończyć obrady nad sprawą traktatu pokojowego 
Choć opozycja iest bardzo Silna, przypuszczała jednak, że 
sformułowane przez rząd kontrpropozycje dla aliantów zosta­
ną przylete. Z chwilą przyjęcia rząd prześle te propozycje a U 
Jantom, przedstawiając je, jako minimum żądań tureckich t o  
statnią granicę w dyskusji. W  razie, gdyby aljanct uznali pro* 
pozycje te za nieodpowiednie, Turcja zmuszoną byłaby na­
tychmiast rozpocząć kroki wojenne.

SPRAW A GRANIC POLSKI-

P a r y ż .  6. 3. (P A T ) Kroki, podjęte przez Polskę 
na konferencji ambasadorów v  sprawie uznsira wsclmd- 
nfch gran'c Polski, zdają s?ę mieć jednomyślne por>:jr: 'c 
opin:i francuskiej.

„Ere Nouvelle“ uważa że rząd polski wybrał dla 
swcrch starań bardzo odpowiedni moment, w którym 
konieczność uznania grane P( ski stała się sprawą fą- 
sną i nie c;erpiącą zwłoki. Wymienia ąc „nieprawdo­
podobną inercję konferencji ambasadorów", „Er« 
Nouvel!e“  zaznacza, że nie powinno się tolerować żad­
nego nowego odroczenia załatw ieni powyższe! sprawy.

L o n c  y n  6, 3. (PAT.) W  sprawie nznapia grana: 
\Vschodn?ch Polski „Daily Te!egraph“ stwierdza te  zda­
niem prasy souiszmeztej, -konfćrcncó. ambasadorów po­
winna uznać obecne statuty dla Galcii wschodniei i 
Wilna. Co do Galicji' wschodniei. -,Da:ly  TelegraplC 
sadzi, że wobec tego, iż Ros:a nie ma do tego terenu 
żadnych praw historycznych tak samo. iak fikcyjna 
Ukraina, „teza polska zdaje się stanowić iedynn prak­
tyczną a nawet spraw-edFwa po!'tykę“ .

SYNOD PRAWOSŁAWNY.

W a r s z a w a .  6. 3 (Pat). („Gazeta Warszawska‘V 
W  ubiegłym tygodnu rozpoczęty stę we Warszawie narady 
synodu prawosławnego. Mejropoi.tą cerkwi prawosiawnei w 
Polsce wybrano arcybiskupa wołyńskTego krzem:erieckie,g i 
Dionizego. Djecezię chełmoiską postanowiono wyłączyć 
z djecezji warszawsko*chefmińskiej i pozdstaw;ć ią chwlowc 
pod zarządem b'skupa wotyńsk ego Antoniusza- Rzad pols'o 
wyraził zgodę na tę uchwałę oraz przyuekł zw róc ić .s!e za 
pośrednictwem posła polskiego w Konstantynopolu o błog.yS* 
wieństwo patriarchy konstantynbpnl fańsk>g0 dla metrbpoUiy 
Dionkego Nowy m tropnlita uda:e , się obecnie do Łucka, 
gdzie czekać bedz;e na błogosław e M w o  patriarchy, póczem 
prsybędz e do Warszawy dla objęcia nowego stanów:ska-

BURZE WE FRANCJI-
L u g d u n , 6-3. (Pat. P R.) Z w'elu okolic Francji nad> 

chodz.ą wkidomości o gwałtownych burzach- Należy s!ę r» 
baw.ać wylewów. Na Sekwanie, która wezbrała gwałtownie, 
przerwano żeglugę handlową

NIEMCY A FRANCJA.
B e r l i n .  6. 3. (Pat.) Według informacji „B :r l:ńer Ta« 

geblatt“ , ,w kuluarach parlamentu Rzeszy rnów'‘cno wczoraj, 
że Stresrmann rmał zamiar złożyć w parlamencie oświadczę* 
nie, dotyczące możliwości porozum enia z Francją jednakże 
zarr echał następnie tego zamiaru pod aac!s k łe ia ^ ę , ffitojffi,• 
stronnictw prawicowych- »

P a r y ż ,  6. 3- (Pat P. R.) Wobec odmowy Udzfelema 
dziennikarzom francuskim w Berlinie połącz n:a telefon cznegc, 
Berlin— Moguncja. „Petit Parsien" żąda, aby w drodze od* , 
wetu odmówiono dziennikarzom memiecklm w Paryżu udzie* 
lenia im połączenia telefonicznego Paryż—Frankfurt-

ZACHCIANKI W ILHFLMA-

A t e n y ,  6. 3- (Pat-*Havas). Wobec pogłosek, jakoby 
były cesarz Wilhelm, miał zanreszkać na Korfu. prasa grecka 
zaznacza, że rząd ateński w żadnym razie nie zezwoli Wi!< 
hełmowi zamieszkać w Grecjt.

G E N E R A L N Y  S E K R E T A R J A  f 
. Z W IĄ Z K U  P R A C O W N IK Ó W  U M YS­

Ł O W Y C H  znajduje się w Grud/iąd u 
przj uiicy Groblowej 31 (telef. 71-h). Tamże 

przyjmuje 8i(j zgłoszenia na ezłonków i udziela się wszy­
stkich informacji..



I

Z Seffnti.
(Dobry czas p. Ministra Grabskiego I bujna praca Ko­

mbi! Skarbowe! — Podatek dochodowy,*).
Pan Minister Grabski trafi! na dobry czas ula mini- 

sterium finansów. Powiaty pomyślne wiatry, Każdy 
już w kraju zrozumiał, że sam się zrujnuie i zdechnie, o 
ile nie uratuje zrun.. obumarłego skarbu państwa pol­
skiego. /.asiiić fen skarb żywotnemi sokami, napęcznia- 
łą i dostojną użyciem marką polską, nie zaś tą .chudą, 
wprost z pod prasy, cuchnącą jeszcze św:eżą farbą sta- 
Jo się nakazem chwili dl? rządu, dla Sejmu, dla posłów, 
zasiadających w Komisji Skarpowej i oudzerowei i wre­
szcie dla tiochę może porywczego, n?e przecież Całkiem 
fpsfojnego, przez swą dobrą wolę, obywatela, mar szał- 
ka \ata;a. ,"

I jeżeli Sejmowa Kom;s:a do Walki z drożyzną, jak 
żótw  ze swyn. nadmiernym ciężarem- wletze się powo­
li, to Kom'is:a Skarbowa, jak z rękawa wytrząśnie coraz 
nowe pLojekty zasilenia skarbu państwowego na ple-, 
mim sejmowe.

W ięc wysziy już z Komisji Skarbowej następujące 
projek,y podatkowe przekształcony pro:ekt .ustawy o 
państwowym podatku dochodowym, projekt ustawy w 
przedmiocie wyrównania opłat stemplowych oraa po­
datków: spadkowego i od darowizn, pro;ekt ustawy o 
karach i odwetach za zwłokę ora”, o kosztach egzeku­
cyjnych, wreszcie projekt ustawy o reguluwaniu podat­
ków od spożycia, zużycia, względme produkcji na ob­
szar Rzeczypospolitej; w  toku zaś obrad Kumisji jest 
projekt ustawy o podatku przemysłowym czyli o Ł zw- 
podatku od obrotu.

Aż pięć projektów ustaw podatkuwych, z których 
wszystkie opiocz trzeciego\ma;ą dla naszego życia go­
spodarczego i dla skarbu oańśtwa doniosłe znaczeni 
Jeżeli dodam, ze pierwsze cztery projekty przeszły już 
pod obrady Sejmu, a dwa z nich, mianowicie pierwszy i 
trzeci skutecznie przebrnęły trzecie czyfame i już się 
stały ustawami, to będzje to obraz tych wysiłków, któ­
rych dokonał Rząd i Selm w  zakresie naszej skarbowo- 
ścL

Na dziś postaram się zapoznać łaskawych i cieroli- 
w yc l czytelników z ustawą o państwowym podatku 
dochodowym. Jest ona opaita na poprzednich ustawach 
z dn a 4 kwietnT 1922 r. (Dz. Ust. Nr. 29) i ustawy z dn 
16 lipca 1920 r. (Dz. Ust- Nr. 82) i obowiązuje na obsza­
rze byłego .zaboru austriackiego i rosyjskiego. Najwię­
cej interesującą sprawą dla każdego jest, czy będzie pła­
cił i ile zapłaci

Otóż, tak, jak ustawa z dma 4 kwietnia, i obecna 
przewiduje dwie kategorie płatników; jedna kategoria 
płatników —■ to sa płatnicy, którzy płacą podatek 
od zarobków, płynących z ich pracy (docho*dy t. zw. 
niefundowane). druga kategoria to płatn!cy. których do­
chody płyną z majątków, z przedsiębiorstw z akcii, itd 
(dochody fundowane). Pierwsza kategoria płaci co mie-’ 
siąc od otrzymanych płac, druga po ro^u -operacyjnym 
w  Rdnei luh dwuch ratach.

Zaczniemy od teł pierwszej. Prźedewszystkiem 
wszyscy ci. co zarąbiaią mniej niż 600 000 mk. miesięcz­
nie, wcale nie płacą ,gdyż taka suma została uznana ja­
ko nrimmum egzjrstencji. Dopiero zarabiający wzwyż 
od 600 000 do 800 000 mk. irrifesięcznie płacą 1.1% czyli 
6.600 względme 8.800 mk. miesięcznie, w miarę wzrostu 
płac skala podatkowa rośn'e i przy zarobku nńl;ona ma­
rek miesięczna wynosi 1,79, t. j. sumę 17-u00 mk.. przy 
zaiobku dwuch rnibonów 60000 mk. misięcznie itd.

Inaczej ma s!ę sprawa z podatkiem od dochodów 
fundowanych, które są dochodami nie bieżącemi, a do­
chodami ubiegłego roku. Przede wszystkiem zwolniono 
'wszystkich podatników, którzy w  ęiagt roki całego 
mieli dochód meprzekraczaiacy dwuch milionów marek. 
To zwoln!en!e obe;muie drobnych handlarzy, rzemieślni­
ków, p-acirących przy drobnych warsztatach rzemie­
ślniczych. wreszcie rolników posiadających mrieł niż 
30 hektarów roli. tych ostatnich dlatego ze będą płacht 
podatek gruntowy. Wolni są oni od składania zeznań 
docnodowych, o ile nie, zawezwie ich do tego władza 
podatkowa tak samo wolni są właściciele małych do 
mów, składa-'acych s,;ę z czterech lub mmei izb. Dopiero 
ci, których dochód za rok ubiegły przekroczył lub w y­
niósł dwa miljony mk., obowiązani są złożyć zeznania 
dochodowe.

Jakaż jest skala podatkowa dla teł kategorii płatni­
ków? Kto miał dochód, wynoszący ? miliony do 2 mil­
ionów oOO 000 rocznie, płaci 2% czyli 40 wzgl. 52 000 ty­
siące mk., przy dochodzie rocznym 5 milionów płaci 159 
tysięcy przy dochodzie 10-r,rulonowym 450 tys'ęcy. 
przy dochodzie 20-milionowym 1 mil'5n 660 tysięcy,, 
przy lOtl-mil onowym 22 rmlony. 900 tysięcy itd.

Ale to nie wszystko. Zapłaci te sumy, o ile wniesie 
je w  pierwszym terminie płatności, gdyby chciał sobie 
rozłożyć na dwie raty z których druga przypadme na 
dzień I-go listopada (pierwsze w terminie zeznania) w 
każdym razie przed 1 lipcal zapłaci, znacznie więcej. 
Dlaczego?

Otóż dlatego, że ustawa wprowadza t. zw. miernik 
'-en hurtowych k óry ma być wykładnikiem dl, siły m- 
bywezei marki. Marka spadła: skarb wskutek sp, <lku 
waluty tracić nie może, więc płatnik musi zapiacić wję- 
cei. Otóż ustawa głosi. że. o jfe ceny fitfrtowe z pierw­
szej połowie 1923 roku podniosą s;ę w stosunku do cen 
nurtowych z roku 1922, to wykładma tego stosunk1* be 
dzfe tym właśnie m:ernikiem- Ten wykładnik d fś  le­
szcze n.e może być fnany alt przyznać nałeży, ze mniej 
więcej wyniesie 6 lub 7. To znaczy, kto będzie drugą po 
towę podatku dochodowego płacił na dzień 1 lisfopada, 
zapfaci 6 liib 7 razy tyle, iłe wymosła pierwsza p< owa.

Takie są na;ważmeisze ogólne zasady tego podatku 
dochodowego. Ile ten podatek ma przynieść Sw -bowi? 
Otóż według obliczeń rniniśterśtwa skarbu około 10P 
miliardów marek poistach. , ;

B r o n i s ł a w  K n o t h e .  
r Klub Sejmowy Ch. D.

O L  O S  P O M O R S K I

Rozdźwłęk w muson: rji.
i.

O masonerii i je.1 dążnościach do opanowania świa 
ta caftgp, pisaliśmy niejednokrotnie. Wskazywaliśmy 
na to, że i w Polsce zaczęła ona zapuszczać na nowo 
korzenie. „Na nowo" — mówimy gdyż w okresie po­
wstań naszych, szczególnie w r. 1830, a także fliz w la­
tach od 1809 do 1815, masonerja odegrała w rucnu naro­
dowym. niepodległośe!owym role poważną. Były to 
bowiem czasy kiedy nie było zacine* możności zrzesza­
nia się poza lożami, cfeszącemi się względami dworów 
naszych cienrężców, których masonęria okadzała iako 
protektorów „wolnej myśli i wolności ducha", podczas 
gdy oni właśme byli przeciwsfaWieTem. najjaskraw­
szym kontrastem wolności, iak to icn określił Mickiewicz 
w  swoich „Ks-ęgarh Piclgrzymstwa".

Powstały w Polsce w datach ostatnich zrzeszenia 
bezwyznaniowców. roztna!te towarzystwa teozoficzne. 
które „poszukiwanie Boga* sprówadz;!i na podłoże za­
bawek okultystycznych. Wywoływanie, duchów i sto­
lików wirwących. i kilka lóż, których nazwy podaliśmy 
w piśńre naszem swego czasu.

Nie o naszej masonerii chcemy dz?ś pisać. Społe­
czeństwo czujnem śledzi dziś okiem lei działalność u nas 
i nie wątp!my, że .nie dopuści do opanowania naśzego 
życia publ;cznego przez tę służebnicę międzynarodowe­
go tydostwa, — jakkolwiek dosyć źle pod tym względem 
i u nas iuż wygląda. .

Artykuł n nieiszy poświęcić chcemy masonerii na 
arenie między taredowej, a riranowicie rozdzwiękotn 

yakie się w  iei łoire uwydatniły ostatmo, Powstała po 
wońiie „Assoc;at;on Maconniąue Internationale", która 
objąć miała cała mosonerię międzynarodową. Zarnio 
rzen!e s:ę nie powiodło: Ń :e przystąpiły do A. M.- 1. 
masonerje anglo—saskie i niemiecka.

Posługujmy się w poniźszerii informacjami nader 
ciekawemi, iakie zabrał w Paryżu korespondent „ G a ­
zety Porannej" p. Smogorzewski-

1,-Masotier’a łacińska —  pisze p. S. —  jest dziś 
gwałtownie antychrześcbańska- Nieżawsze tak było. 
Jeszcze 50 <a,1 temu masoneria świata całego uznawała, 
źę najwyższy u mej. bo 35-en stopień Wielkiego Archi­
tekta Wszechświata należy się Bogu, a każdy wstępują­
cy do masonerii „brat" przysięgał m. i. na biblię. Otóż 
po roku 1870, kiedy masoneria franćusKa rozpoczęła 
walkę z Kościołem katolickim, ujawniła się wś-ód mej 
tendencja ma»ąca na celu wyrzucenie ze swych statu­
tów i obrządków tego wszystkiego co do Boga czyniło 
aluz5e. I oto w r. 1877. na wniosek senatora Desmo!is‘a, 
b. pastora, którego protestanci francuscy nie chcieli, kon­
went V ' elkiegn Wschodu Francii uchwalił wyrzucić 
następujący ustęp z art. 1 swej konstytucii: „Wolnomu­
larstwu ma za zasadę istnienie Boga i nieśmiertelność 
duszy".

Masonerje włoska, hiszpańska, portugalska i beigij- 
ska poszły w  ślady Wielkiego Wschodu Franco, którego 
^rok imuowaia wi’:ró'ce potem Wielka Loża "Francji 
(obrządet szkocki). Szczegół ten dowodziłby m'ędzy 
inneml, że Wielka Loża trie należy iuż bezpośrednio do 
masonerii angielskiej, jak to było w  zaraniu jej istnienia 
(150 lat temu).

Otóż stosunek masonerii łacińskich do Boga był głó- 
wnjm  powodem, dla którego masonerje Anglii i Amery­
ki zerwały z nierni stosunki Albowiem faktem jest, że 
mac,oni angielscy i amerykańscy z Bogiem i Kościołem 
u siebie nie walczą. Tłómaczy się toLzapewne 'tern że 
me,są katefkami, i uważa'a snać, że trzeba walczyć 
tylko z Kościołem Katolickim. Dlatego to masoni anglo­
sascy od lat 50 n;e wzięli udziału w żadnym międzyna­
rodowym z''eżdzie masońskim.

Obecność Wielk!ei Loży Nowegó Jorku w Genewie 
(gdzie zakładano „Association Maconique Internationale*) 
była w y :u tirom-

W  Anglji masoneria zorganizowaną jest głównk w 
Englisch Grand Lodge". którei wielkim mistrzem iest 

brat króla ks;ążę Connaught. Do loż angielskich r.alcży 
nawet wielu członków \yyższego koścjbła anglkańskie- 
go (H:gh Chuich) właśme dlateg ze uznają one Boga. 
a B;bl;a jest dla n’ch , świętem prawem".

Organizatorowie ziazdu genewskiego próbowali na­
turalnie pozyskać sobie także udz'ał ańgielskiei „free- 
masonry" Uczynili to ẑ i pośredn’ctwem Wielkiego 
Wschodu N’der1andów. z którym ; English Grand Lodge" 
utrzymuje poprawne stosunki. \le lprd Amtbiel odpo- 
yiedział holendersk m „brąciom". że Angielska W LD a 

'Loża metylko bdrnswia zbratania się z bezbożnikami i 
wrogami chrześc’ ;ańsfwa, ale wogóle sprzeciv"ia się 
wprowadzeniu poh'tyki do lóż,

CSauka, '; i te ra t u ra  i s z tu k a .
PROTEST NAUCZYCIELSTWA,

Podpisane organizacie nauczycielskie z?kfada5ą sta­
nowczy protest przeciwko projektom rządu, zmierzają­
cymi do podporządkowania władz szkolnych —  a tern 
samem i szkolnictwa — władzom politycznym

Stowarzyszenie Chrzęść Nar. Nauczyc. Szkół Po­
wszechnych w Polsce, —i Związek Polskiego Nauczvcie!- 
stwa Szkół Powszechnych. — Tow.  Nauczycieli Szkół 
Średnich i Wyższych. Zw. Zawód. Nauczycielstwi' 
Polskich Szkół Średnich. — Zw. Inspektorów Szkolnych 
w Polsce-,

DRUGla IURM EJ POETÓW . Zarząd Tow. Zw. 
Literatów Polskich w Poznaniu zawiadamia o mruacym 
się odbyć w dnu 17 marca br. drugim Turnieju Poetów, 
zorganizowanym przez Związek Literatów.

Warunki tego publicznćgo konkursu są następujące:
1. Ul wór poetycki w inien być odczytany przez sa­

mego autora.
2. Treść utworu dowolna, lecz wygłoszony może 

być tylko utwór dotychczas niedrukowany.

8-go marca l°23

, |elegraray,
W  ZAGŁĘBIU RUHRY.

D ii s s ę I d o'r f , 6. 3. (P/.T.) Dochody z osobowego 
ruchu kolejowego wr zagłębiu Ruhry w7 ciągu ostatnich 
5-uu dni wyniosły 22 miliony marek,

Wczoraj przybyły dc zagłębia Ruhry 532 wagony 
artykułów spożywczych, z* zagłębia zaś wysłano 39 wa­
gonów; średnia liczb? potrzebnej dzPnme liczby wyr.c 
ci 400 wagonów. Fakt powyższy wskazuję;, że' rząd 
Rzeszy stóra s!ę podtrzymać opór ludności nietylko za 
pomocą pieniędzy, lecz również ̂ przez nadmierny do­
wóz żywności.

Wczoraj wysłano 11 pociągów węgli ao Szwajcar!? 
i Włoch.

Dyrektora poczty w  Recklinghausen skazano na 10 
miesięcy wiezienia za to, że będąc iresztowanym usiło­
wał zbledz.

Rzad, Rzeszy zawiadomił kupców w  Dusseldorfie, 
że wszystkie straty, poniesione przez nich wskutek od­
mowy sprzedawania towarów Francuzom i Eelg\iczy- 
kom praż wskutek kenfiskowania towarów przez wła­
dze okuoacy!ne i opierama się rozkazom władz sojusz­
niczych, będą im w całości zwróeone-

C Z fR E ZV rYCZAJKA W  BERLINIE.
B e r l i n ,  6. 3. (A W .) Pismo , Rui", wychodząc® 

w  Berlinie kornuirkire, że niejednokrotnie zjawiały się 
w prasie wzmianki o istnieniu w  BeNinie przy poselstwie 
sowiuękiem oddziału czerezwyczajki, ina;ącego za zada­
nie śledzić emigrantów rosy;sk’Th. Okazało s’e. że urząd 
ten rzeczywiście Istnieje* stosując w  swei działalności 
metody dawnej ochrany carskiej. Praca ich tednak me 
;est owocną. Aienci departamentu policji carskiej rzad­
ko Kiedy bywali zdemaskowani gdy pracownikom .,cze- 
rezwyc&ąjki" zdarza się to bardzo często. N;edawno 
repakca pisma „lJni" wykryła, że współpracow7nk jej, 
Leon?d Nasonów iest a;entem czerezwyczajki. przesyłaj 
^n rządowi sowieckiemu odpisy wychodzące! z redakc^ 
korespondencji Zwolniony z redakcji wyjeżdża, lak 
twierdzi, do Szczecina, potem dp Moskwy.

KRÓL SZWEDZKI W  BRUKSELI.
B_ r ukse l a ,  6. 3. (PAT-) Zgodnie z życzerrami kró­

la szwedzkiego przyjęcie dla nie^o w  Brukseli nosi 
charakter wie1k;ej ^rostoty. Cbai monarchowie, no 
przywitaniu się udali się do pałacu królewskiego. Lud­
ność powitała króla szwedzkiego z oznakami wielkiej 
Sympatji.

RADJOTtLEGRAEjA.
L o n d y n ,  6. 3. (PAT.-P. R.) Bonar Law  oświadczy! 

w izbie gmin. że olbrzymi postęp w  dzieczinie radiote­
legrafii skłania rząd do udzielenia koncesji prywatnym 
firmom na budowę radiostacji dla wysyłki i. przyjmowa­
nia depesz z dominiów.

Giełdy.  .
W a r s z a w a ,  6> 3. (Te l- ' wh) W a i u t y " ;  Dolary 

Stanów Zjednoczonych 42 750, franki francuskie 2 665, marki 
n!emieck'e 1.77. A k c j e :  Bank Związku Spółek Zarohko* 
wych 18 000, Lilj>up 79 000, Rudzki 42 000, Sta/achowioe 39 50q. 
Nobel ł7 600.

P o z n a ń -  6. %• (Tel. wł.) W a l u t y :  Dolary Stanów 
Zjednoczonych 44 700. franki szwajcarskie 8 350, marki me* 
miecktfc 2-02. A k c j e :  Kwilecki i Potocki 2fiG0, Bank Przes 
mysiowców 9R0. Bank Związku Spóiek Zarobkowych 1 8no (I 
— X em„). Polski Bank Handlowy 1150, Centrala Skór 2 450, 
Debfenko 2 400, Herzfeld V ’kforius 3 900, dr. May 22 000. Pa* 
p:ernla Bydgoazcz 2 100, Starogardzka Fabryita Meolt 1 700, 
Tri 1 000, Unja a 100, Wagon*Ostrów ’  200

I W  W A U S Z A W r E  . W  U iJ A t iS K I j  1

M r k .  ( n ie n t . )  i  ,77 ( p o i . )  4 9  — 3 0

I i o la r  — 4 2  7&0. 1 1A« la r  — 2 2  VOO  i

*  —trt) Baczność Sokoli! Ćwiczer!a ;okole odbywają 
sfę ,jak następuje: O d d z i a ł  ż e ń s k i  we wiórki i 
czwartki w gimn. żeńskim przy ul Oroblpwei, d'ą m|jł- 
dz eźy od godz. 6—7, druhny od 7— 9. — O d d z i a ł  
m ę s k i  we wtorki ? piątki w szkole przy ul. Brackiej, 
dla młodzieży od godz ói—7,30, druhowie od 8— 10 
— Wzwwa sie do licznego i punktualnego uczęszczania 
na powyższe ćwiczerla. — Nowi kandydaci moga się 
zgłosić na każde" lekcji.

3. Odczytywanie utworu nie może trwać dłużej, nad 
3 minuty- ,

4. Utwory, przeznaczone na Turniej, winny być na­
desłane przez autorów do dnia 15 marca wraz z pisem- 
nem Zgłoszeniem wzięcia udziału w Turnieju ppd adre­
sem Prezesa Zw. Literatów, p. Bolesława Koreywy, 
(Poznań, ul. Słowackiego 35) w celu przedłożenia go lit­
ry, które zadecyduje o dopuszczeniu utworu na Turniej. 
Jury stanowłą: Pp. Bolesław Kordywo. Dr. Jerzy Kolles* 
prof- MJcolai Rudnicki i Eduard Ligocki.

5. W  konkursie mogą brać udział tylko członkowie 
Zw. Literatów Polskich za ndpowiedniem wylegitymo­
wanym się.

6. Poeci odczytują utwory w porządku alfabetycz­
nym pierwszej litery nazwiska.

*  7 ..W szyscy obecni biorą udział w głosowaniu, na 
którego wyniku oparty będzie podział nagród

o. W  stosunku do ilości otrzymanych "łosów wyda­
ne będą autorom 4 nagrody a mianowicie dvp1om hono­
rowy wraz z nagrodą pieniężną w  wysokości mk. 100* 
75, 50 i 25 tysięcy.

9- Po 15 marcu zgłoszenia nie będą przyjmowane
Bliższe szczegóły zostaną ogłoszone późnieŁ



S-fce marca 1923 r. G L O S  P O M O R S K I a

Zebranie kinłrolns n r a ik ó w i533- 1899.
Jatc wynika z ogłoszeń rozklejonycn po murach i 

Słupach ulicznych miast, naszego, Dowódca Okr. Korp. 
v m  gem Stetan de Lamin- wzywa w myśl rozkazu Min 
Spraw Wojskowych z dnia ,28 Rudnia 1922 r. wszystkich 
mężczyzn w  latach od 1883-—IŚifttt włącznie do sta- 

• wien:a się do zebrań kontrolnych. Wyjątek stanowi 
rocznik 1897 powołany na 8-tygodidowe ćwiczenia woj­
skowe.

Za niestawienie się do kontroli winni zostaną pociąg- 
dęci di i odpoydedzia.ności wr myśl odnośnych ustaw 
karnych.

Pon‘żei pocYjemy zaintereso wanym do wiadomo­
ści’KOlemość stawania rezerwistów ero kontroli roczników 
1883—99 włącznie, zamieszkałych w mieście Grudziądzu

W  Hotelu Warszawskim staw ią  roczniki:
zC 8 i{ — 6-go i 7-go bm. według otrzymanych kart 

powułania. t
— 7-go 1 8-go bm. wediug otrzymanycn kart 

oowoiama, x
1.885 —  8-go bm. do literyj włącznie (karta powo­

łania) —  12-go bm. od K—Z włącznie (katta powoła 
okt).

1884» — 13-gu marca litery nazwiska A, B. C o go­
dzinie 8 rano, D E. F o godz. 10 G. H o godz- 11,1, J, K 
o godz 3 po poł., — 14 bm. I.—N o1 godz. 8 rano O—R
o godz. 10, S—U o godz. 11, W , Z. o godz. 4 po pciudniu.

1887 —  15-gó bm. A- -C  o godz. 8 rano, D - F  o 8
10 rano, G H O g. 11, I—K o g. 3 po poł*. —- 16- gc om.,
L -N  o g. 8 rano,-O—R 10 rano, S— U o g. 11 rano, W, 
Z o godz. 4 po południu.

18 88  —  l?-go bm. A—C o g. 8 rano, D—F o g. 10,
G, HjO godz. 11, I—i< o godz. 3 popoł, —  19-go but. L—
N o goaz. 8 rano, O—R o godz, 10, S—£i o gódz. 11, 
W , Z o godz. 4 po południu- ■

“8 8 3  —  20-go bm. A—C o godz. 8 rano, .D—F  o 
godz. 10 rano, G l i  o godz. i i  rano, I - K  o godz. 3 po' 
poł. -  21-go hm. Lr—N o gocłz. 8 rano, O —R- o godz. 10, 
S—U o godz. 11, W, Z. o godz. 4 po południu.

1890  —  22-go biń, A—C o godz. <3 rano, D—-F o g- 
10 rano, G, U o godz. 11 przed poł., I—K o godz. 3 po 
poł —  23-go bm. L—N o godz 8 rano, O—R o godz. 
10 rano, S—U o godz. 11, W , Z o godz. jfł po południu.

3891 — 26-go bm. A -  C o godz. 8 rano, D—F o g.
10 rano, G. Ii, o godz* 11, I—K 3 po poł. — 27-go bin. 
L— N 8 rano, O— K  o god;, 10 rano, S n U  o  godz. (1,
W , Z o godz. 4 po południu.

,v 18 9 2  _  28-go bm. A - C o godz 8 irano, D—F o g. 
JO rano, u, P , o godz. 11 rano, I—X o godz- 3 po poł. 
29-gc bm.: L—N u godz 8 rano, 0 - -R  o godz 10 rano, 
S-t-U o godz. U , W . Z o godż. i  pu południu.

18955 — 30-go bm. / - -C u godz- 8 rano., D—F o 
godz. 10, G. H. o godz. 11,1- -X 3 p „ u oh —  3-go kwietnia 
L —N 8 rano. O- -R o godz. 10, S- -U  o godz. 11, W . Z. 
o  godż. 4 po poł.

3 8 9 4  —  i-go, kwietnia; A -D o godz. 8 rano, E -G 
ó godz. 11 tano, H--J o godz. 2 po poł. — 5-go kwietnia: 
K— L o godz .8 rano, M—N o godz. 11, O—P  o g. 2 no 
poł. —  ó-feo kwietnia R, S o godz. 8 rano, T, U o godz.
11 rano, W. Z o godz. 2 po południu.

i 8 § 5  — kwietnia; A—D o godz. 8 rano, E—G 
ó goaz, 11, H---J o godz. 2 po poł. — 9-gn kwietnia: K, 
—Ł  o godz, 8 rano M—N o godz. 11 rano, O, P, o godz. 
2 po poł. —  10 ;o kwietnia R, S .o godz. 8 rano T, U o 
godz. 11 rano, W . Z o godz. 2 po poi.

V  189© —  U -go kwietnia: A—D o goaz. 8 rano. E--G 
v gocłz. 11 rano, l i—J o godz. 2 po poł. — 12-go kwiet­
nia: X—Ł  o gocłz.s8 rano. M. N. o godz. 11 rano,'O. P, 
o godz.' 2 po poł. — 13-go Kwigtira: R, S o godz. 8 rano, 
T, D o godz. 11, W —Z o godz. 2 po południu.

i  roczn ka f  § 9 7  wszyscy pozostali niepowołani do 
fwiezeri 14-go kwietnia: A—D o god ,, 8 rano, E—G o 
godz 11, H—J o godz. 2 po poł. — ló-go kwietnia: K—Ł 
o godz. 8 rano, M, N o godz. 11, O, P  o godz 2 po po i 
— 17-go kwietnia: JR, S o godz. 8 rano, T. U o godz. 11, 
W —Z o godz. 2 po poł.

W sali „Bazaru" (u l Moniuszki). \
28 98  _  14-gw kwietnia: A—C o godz. 8 .ano, D—F

| o goaz- 10 rano* G. H o goaz. l i  rar.o I—K o goaz 3 po 
poł. IG-go kwietnia L- N o godz. 8 rano, O—R o g. 
10 rano, S--U  o godz, 11, W —Z o goaz. 4 po po!.-

1899 — 17-go kwietnia: A—C o godz. 8 rano, u—F
0 godz, 10 rano, G, H o godz. 11,1—K o godz. 3 po'poł. 
— 18-go kwietnia: L—N o goaz 8 rano, C R o godz. 
10 rano, S— U o godz. 11 rano, W - -Z o godz. 4 popoł.

Zgłaszający się do komisji kontrolnej, wezwani kar­
łami jx)wołania. obowiązani są zabrać ze sobą wszyst­
kie ctokurpenfy wojskowe i cywilne. stwierdza:ące toż­
samość osoby, (dowćd osobisty paszport, metrykę uro­
dzenia, książkę wojskową, zaśw tyn.cz. urlopowania 
dok. wojsk państw zaborczych, wyciąg z ksiąg ewiden­
cyjnych b- państw zab.) i okazać je zarządzającemu ko­
misji. ' Y

Pewne czynniki a. itymilitarys tyczne wywierają swo­
ją aweicię do wojska na płaicatach rozlepionych po mu­
rach i słupach ulicznych, zd ie ra ^  takowe. Pominąwszy 
to, że postępowanie takie jest karygodne, zaznaczyć 
należy, że n!e postępowanie nic licuje ono bynajmniej z 
poczuciem narodowem.

Pe-Biirski Zjazd Kitsl t iw  abslvnenfpw.
W  dniu wczorajszym odbył się na salce parafialne! zjazd 

katolików abstynentów Pomorza, na którym m. i. byli obecni 
gen- sekretarz StoW Abstynentów w Poznaniu, ks- Oałdynski 
kilkunastoletni działacz ruchu abstynenckiego na Pomorzu, ks- 
prob, Szuman z Nawry. ks- r>rob. Dembek, sędzia dr. Berneckb 
Komendant hufca harcerskiego w Grudziądzu p- Ruszkowski i 
przedstawiciel prasy miejscowej. Przewodniczył sędzia okrę« 
gowy dr. Bcrnecki, pocźem ks. prob. Szuman w krótkości 
przedstawił działalność okręgu pomorskiego za czas od loku 
1909— 1922- (Sprawozdanie podamy w następnym numerze).

Następnie w krótkich słowach ks. Gałdyński przedstawił 
koireczność zwalczania alkoholizmu i skutki używania alko* 
bolu- W  obszernej dyskusji jednomyślnie zgodzono się pod* 
•ąć ostrą waikę z alkoholizmem-

Pó zjeżdzte odbył s ę na sali Bazaru wiec społeczno=oby= 
czajowy, urządzony Staraniem pomorskiego okręgu rucnu ab­
stynenckiego. Treść przemówień ks- ks. referentów Szumana
1 Gałdyńsk ego podamy w następnych numerach, dziś zazna' 
czarny tylko, że ruch ten znalaz, choć garstfę z kół robotni' 
czych i intergencji. cympatycznie się odnoszącą do idei wy* 
Zw olen ia  z pod wpływów alkoholzmu.

W  dyskusji m- i. zabrał głos p- Mozur, który niezupełnie 
słusznie chłostał intelrgenoię miejscową za brak zrozunTenia, 
a tem nie okazał tego zrozumienia dia spraw, gdyż mbyto 
sympatycznie odnosząc sfę do ruchu, w końcu oświadczył się 
przeciw uchwaleniu rezolucji przedłoiiznych przez ks. Gałdyń* 
skiego. Nie inaczej odnosił się do teł sprawy p. Paradowski, 
który również nie umiał, c/y nie chciał pojąć Intencji, wyełto* 
dząoej od kierowników .uchu abstynenckiego, a będącej bądz 
Cu bądź pomostem óo uzdrowienia wstrętnego bagna fizycz* 
negp i .noralnego w społeczeństwie. Ałe do tej sprawy ję* 
szcze powrócimy na łamach pisma naszego.

Wyiażamy ntepłonną nadzieję, ż t  szczepionka wczorajsza 
napewnu wyda obfity plon i doprowadzi do unormowania na* 
szych noimalnych stosunKów w społeczeństwie. W  (ej pracy 
przywódcom ruchu abstynenckiego: ^Szczęść Boże“ ,

*  *  «

R t z u l u c J . l

M y Pojący i Polkt zeorani na wiecu spolecznO'obycza' 
jowym w Grudziądzu, w Województwie pomorsk!em dnia 
6 marca 1923 .w liczbie 150 uchwalamy, następujące rczos 
ludje: ’
1- Apelujemy do sumien a posłów naszych, aby przy dy* 

skusii nad Usfawą przeciwaikóhohłwą więcej bralf wzgtę 
du na dobro ogółu aniżeli na interesy jednej warstwy, 
aby nie dopuścili do zaprzepaszczenia głównych nlo* 
■stanowień ustawy, a przez to do komproni’tacji Polski 
wobec zagranicy, z wieiką szKoda dla narodu.

% W zywam y gorąco Wysoki .Sejtn, aby , podtrzymał obo* 
yńązujące ( granxzen!a w sprzedaży napojów alkoholo*. 
wych dla dni świątecznych, przedświątecznych, targo= 
Wych itp., a domaramy się stanowczo w interesie bez* 
pieczeństwa pubhcznegu, aby usunięto sprzedaż napo* 
jów alkoholowych z restauracji dworcowych- 

3. Prosimy Wysoki Sejm, aby na urzędach tylko Łudzi 
trzeźwych i sum ennych pozwolił zatrzymywać.

4j Uznajemy, że dia przyw rócen i trzeźwość1 naszemu na« 
rodowi szczególnie potrzebnej, konieczna jest obok do-- 

■ brych piaw odpowiednia praca oświatowa t wychowa*

wczą. Dlategc prosimy Wysoki Sejm, aby postanowi! 
obowiązkową naunę o amoholiźmie dla szkół wszeikie« 
gc typu oraz dłą wojska, a dla orgamzacji przeciw alko* 
holowych wyznaczył jako siały zasiłek 10 procent do-, 

chodów z opcdaikowania alkoholu
5. Wyrażamy głęboki żal do Rady Ministrów, źc uchwaliła; 

znany nam projekt noweli, zwalczający zbawie.mt ogra* 
niczetra dotąd obowiązujące. Uzasadmente uchwały 
Jest tylko pozornie słuszne, a w rzeczywistości-zachęca 
do lekceważenia wszelkich praw i przep sow poj^yjm

6. Pon'eważ głów nem zadan'cm Polskiej Ligi Przeciwaik^* 
holowej Jraz troSKj o dobrą ustawę przeciwalkoholową 
i  jfej przeprowadzenie, dlatego apelujemy do wszystkich 
Polaków i Polek, do polskich stowarzyszeń, instytucji, 
samorządów m eisklch, powiatowych i wojewódzkich, 
abv sobie uważali za obowiązek narodowy należenie 
do tej ogólnopolskiej organizacji.

J z i s i  Aifnra polskisof w 8:ił la ą la .
(w  Giudziądzn po raz diugi) .

. Po raz trzci w odradzonej Polsce święci polska brać te*
] arrains swój „<)zieó“ . •
I Teatr polski w czasach niewoli nie posiada! należytych 
■ warunków rozwoju, uciskany byt przez zaborców, nie do* 

znawał z nikąd poparcia, jedynie chyba ze stro-iy niewielk'ći 
części społeczeństwa polstegc, kochającego'teatr i sztukę 
ojczystą. W  zjednoczonej Polsce teatr polski na innych i u; 
stoi warunkach, jednakże poparcie rządii i wiadz samorządo* 
wych, nie jest jeszcze tak wtelk:e aby aktor polski po latach 
żmudnej pracy na niwie krzewfema sztuki po!sk'cj i słowa 
ojczystego mógł mleć spokojną i zabezpieczoną starość. Tak 
więc coroczny „dzień aktora" ma jedyn e nd celu przysporzę^ 
nie tunduśzów Zw ’ązkowi Artysti w Scen P oIsk ch, który 
przystąpił ao wwlk^go dzieła —  ulworzęma ,,Przytuiska 
Artystów", któreby steranym pracą weteranom sceny poh 
sklej dało na stare lata spokojny dach nad główą i zabezpie­
cz e;,'e bytu

O znaczeniu „dniu aktora" ̂ poiskdgo rozwiódł się szerzej 
w' swe.ti słowie wstępnem p. Kostecki- Następn'e odegrano 
doskonałą sztukę „W icek i Wacek"- Stara fa komedia wy* 
grzebana z arch’wum teatralnego, oczyszczona znakomitą re' 
żyserią p. Andrzejewskiego, zaiaśmała znowu młodz'eńcsyin 
blaskem i werwą. .Bezpretensjonalna, a jednak niezwykle 
nrła i swobodna ta komedia, choć zabarw ona m ejićami óic.i:' 
wtastkiem dramatycznnym, uczyidła bardzo dodatnie wra= 
żenią, tembardzie, iż gra artystów, obchodzących swój do* 
roczny „dzień", siała naprawdę na wysokości zadania.

Tytułową rolę clwoch przenrłych łoouzów Wicka i Wacka 
odegrali świetnie pp, Jastrzębiec i Zbierzyński. Swłętnym- i 
n'ezrównanym bvl p Lenk w roli starego Klepaokiego Do­
skonała grą odznaczyli się nadto pani a Kostecka, Palczewska 
i Tokarska oraz pp- Andrzejewski, JóżVicki, Burski, Ilcewicz 
1 Go.zkowski.

Zgiomad/ona —  mniej, licznie ooprawdą, niżby sfę tpo 
dziewać należało ■—  publiczność żywo oklaskiwała doskona­
łą grę' artystów.  ̂ ... — o. zastępca
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Wiador.iośu bieżące.
K a le n d a r z :  Czwartak BI. Wincentego. Wsrjhód słońca 
6,35 zachód 5.50 Wschód księżyca — . zachód 9.24.

Sb
MUZELM otwarte w środy 3 soboty od 12—2, w  nie­

dziele i święta, od 11—2 godz,

HfBLjO IEKA I CIFlTELNiA T. C. L. otwtrta w dni
powszednie od gódz. 5—7, dla dzieci w środy i ao- 
boty od godz. 4—*. '

■ &  ::
— ■"• REPERTUAR t e a t RO MIEJSKIEGO. V ' Ś r ó d ę

o godzinie 6*t]o wieczorem przedstawienie szkolne „ C z a r t  o; 
w s k a  Ł a  w a‘ ‘. ■

W  c z w a r t e k  wieczorem o godzinie 8*mej po raz l*szy 
„ P a n i e n k a  z O k ie n k a " ,  sztuka na tle starego Gdańska 
z powieści Deotymy, inscenzowana przez Czesława Kędzier* 
śkWgo,

W p i ą t e k  o godzinie 8*mej weczorcm  „ U r w is " ,  zniżki
ważne.

W  tym samem dniu przedstawienie w P  a d z y  n i e  „ R a i  
d u c z e k " .  t

BMBłtBSBSMSraSEBH

Z bliska i z daleka.
Więzienie w Dartmoor. j

Od czasów Srechala i Dumasa perynecje wię- 
żrdów, wymykających się z obwarowanych twierdz 
.1 murów więziennych, stanowiły wdzięczny i emocjo­
nujący temat wielu romansów. Znane są też ewarje róż 
nycit sławnych przestępców, politycznych lub krymi­
nalnych z twierdz ■ katorg Syberii., A już w ostatmch 
czasach, niema chyba nikogo w  Polsce, ktoby w  kół­
ku swych znajomych nie liczył chociaż jednego, czło­
wieka, któremu szczęśliwie udało się, czy to w  cza­
sie wielkiej wony, czy już za czasów Bólszewji um­
knąć z niewoli czy kaźni. ■.

Niema bowiem tak grubych murów, mema tak 
gęstych straży, przez które oy sfę nie prześliznął 
człowiek, opanowany żądzą wolności. Wolność jest 
tak wielkim darem, takiem błogosławieństwem, a utra­
ta Jej tak ćiężkiem nieszczęściem że człowiek pozba­
wiony jej, używa wszystkich atututów, Iak;emi, roz- 

ządza a więc zręczności fizycznej, chyWości i prze­
biegłości, znaomości duszy swych bliźuch, przekup­
stwa, przemocy —  wszystkie te siły mobilizuje aby- 
ten najcenniejszy dar —- wolność, swobodę ruchów 
I czynu -  ■ odzyskać na nowo!

Jest jediak iedno więzien!e na świecie, z którego 
z? pamięci ludzlciej nie wymknął się żyw y  człowiek

! a raczej takie są właściwości tej strasznej kaźni, jej j 
położenie i urządzenia, że kto raz w  jej progi się do- ‘ 
stał, ten, choćby mu umknąć s»ię stamtąd udało, sam do 
niej fatalnie zmuszony jest powrócić.

Jest to' stawne więzienie angielskie ciia najcięż­
szych przestępców w Dartmo-O'-, jp 2-5 km- poło ź o nem 
od portu w  Plymouth.

Zdarzyły się i tum w j padlfl ewarji, mimo iż wię­
zień ani na chwalę nie schodzi w Dartrnoor z oka pil­
nie strzeżącego go, wypróKiwanego w  swej wierno­
ści dozórcy. Bywały wypadki, że w  czasie mgły gę­
stej, specjalnie często naw iedzanej te okóFce, lun, 
podczas szalejących w  tej dzikiej krainie bur^, udałó 
się więźniowi dostać na potężny lmrr otaczając^ wię­
z ien i t cudem z wysokości 15 stóp bez skręcenia kar­
ku zeskoczyć. Zdarzało się też, że więźniowi udało 
sie cudem przebiegłości dostać się do jednego z prze­
wodów kanałowych i stamtąd przec;ern!av/szy nie>- 
ludzkie wprost męki. wyczekawszy sposobnej chwili, 
wydostać sie zewnętrznym wylotem kanału po za 
obręb więzienła. Zdarzyło się raz nawet, że jeden z 
penitencjarjuszy, zyskawszy r>omoc swych towarzy­
szy, podczas prac w  ogrodzie, został przez nich lekko 
przesypany ziemią w  kouiącyrr. się właśnie rowie. 1 
doczekawszy w tei pozycji wiefcf-o.ru, pod ósłqną ciem­
ności wydostał s,ię na wolność. 1

Wszyscy ci ludzie 'jednakowoż nie zebrali owo-' 
cćw  z rycia trądów i nieludzkich wprost wysiłków.

Każdy z nich, o ile prędzej nie został ujęty i osadzony 
z powrotem w Dartrnoor, sarn potulnie, najdaiei po 
czterech dmach swobody, do kaźni powracał.

Przyczyną tego jest samo położenie (ego strasz­
nego więzierru. Dartmoor leży, jak już wpomniaięm, 
o 25 kim. od Plymouth, najznaczmejszegu punktu poło­
żonego w  pobliżu W  promienia kilkunastu kilo­
metrów >d wiezienia zaś rozciągają się zupełnie nie- 
upra /ne i piaw it niezamleszkal ■ przestrzenie bagni­
sta, Rządcy, mieszkańcy, tej okolicy wszyscy sa zna­
ni dokładnie zarządowi więzienia a wiedząc o wyso­
kiej nagrodzie, jaka za ujęcie więźira jest naznaczo­
na, stanowią właściwie dalszą zewmętrzną straż wię­
zienną.

Więzień, wydostawszy się więc z Dartmoor, znaj­
duje się w  położeniu bez wyjścia. Pożywień a dostać 
nie może z nikąd —  pól uprawnych niema tam bo­
wiem wcale kupić nie może nic również, bo choćby 
miał nawet jakieś pieniądze przy sobie —  co w  Dart­
moor jest nie do pomyślenia, to każde zbliżenie się do 
istoty ludzkiej na tej przestrzeni jest grobem z trudem 
odzyskanej swobody, — ubranie jego wiezienne zdra­
dzi go zawsze, —  gdyby się go nawet i pozbył to nie 
dostanie znikąd innych szat. Człowiek zaś uagi ri’g- 
dzic na ńwiecie a już w okolicy Dai tmoor nie uchowa 
się absolutnie bez zwrócema uwagi

Każda droga, każdy mostek i p-ze;Scie przez bagna 
jest strzeżonym, każdy pojazd rewidowanym i 70 do
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— * *  Z TEATRU MIEJSKIEGO. „ P a n i e n k a  z O- 
ff l e n k a "  z obrazów według powieści Deotymy, w uk?adz?e 
Czesława Kędzierskiego, której premiera odbędzie się we 
czwartek dnia S=go marca budzi żywe zamteresowanie w na* 
szem mieście. Żadna z przeróbek scenicznych nie jest tak 
świetnie inscenizowana jak „ P a n i e n k a  z O k i e n k a " ;  
To też sztukę te porównać można z „Egmontsm" Schillera, 
zwłaszcza sceny zbiorowe ogromne robią wrażenie. Z praw* 
dziwą przyjemnością obwieścić musimy, że utwór, szlachetnie 
skreślony przez autora*estotę. nie jedną jut scenę polską o* 
biegł - r  a wszędzie przyjęty został z pietyzmem i zrozumie* 
ti:em. W  Poznaniu wystawiono „ P a n i e n k ę "  przeszło .10 
razy radną ilustrację muzyczną skomponował do sztuki tej 
M. Stoiński, kapelmistrz opery katowickiej, opierając ją na 
motywach oryginalnych, i wykazując dużo kultury artystycz* 
nej. W  utworze tym występują pp- Tokarska, Andrzejewska* 
Wysocka, Czekallówna. Paiczewska, Kostecka, Drozdowska, 
Łączyński, Adrzeiewski, Lenk, Burski, Jóźwickl, Pcewicz, Ka* 
miński;- Łoznski, Gorzkowski, Drwęski, Bajon oraz inni. ,

Dyrekcja nie szczędziła niezmordowanej pracy, aby dziełu 
temu nadać należyte tło. Nowe zupełnie oryg'nBme dekbracje 
starego Gdańska — ulice oraz komnaty z XVII stulec a w'er* 
nie skopiowane według prawdziwych wzorów lak i pszepiso* 
we kortjumy mieszczanek i mieszczan, elopełną piękny o* 
traz sztuki.

Dekoracje pędzla pp- Bożuchowskjego i Szymańskiego — 
meble i rekwkiyfy wykonane we własnych warsztatach pod 
kierunkiem inspektora p- Szymanowskiego. Oryginalne lampy 
gdańskie wykonane przez inspektora światła p- Aleksandro* 
w c za ,

Reżyseruje obok p. Lenka —  autor osob'śc'e, który rów* 
n k i obecnym będzie na przedstawieniu- Oczekiwany też jest 
przyjazd ministra p. PlLl;!ńsk’ego z Gdańska-

Sprzedaż czynna u p. ^ ą w rzyn ;aka, skład cygaf.

— * *  UNIW ERSYTET LUDOW Y W  GRUDZIĄDZU-
wieczorem o godzinie 8*mei w gimnazjum klasycznem wykład 
ks- prob. Łęgi na temat: „Pomorze pod rządami Krzyżaków".

— f *  OGIEŃ- Dnia 5 bm. o godz-T.ie 6 * t «p o  południu wy* 
buchl og:eń przy ulicy Chełmińskiej w dumu pod nr- 26 u 

Ayfaściciela domu p. Czapl'ckicgó- Ogień powstał z powodu 
'zapalenia s!ę sadzy w koturnie. Zaalarmowano natychmiast 
Straż Ogniową, która jednakże okazała s!ę zbyteczną, gdvż 

;ypła«cic!eIowł na własną rękę udało się stlunrć w zarodku 
pożar. .

DZIECIOBÓJCZYNI, W . ustępie żeńskim na dworcu 
kolejowym w Grudziądzu znaleziono dnia 3 bm- nieżywe dzie* 
cko płci żeńskiej w wieku około 4 do 6 miesięcy. Zawiado* 
miony o tern posterunkowy dworcowy zatelefonował do szpi* 
fala. nfejskiego, którego wysłannlt zabrał trupa noworodka. 
Za wyrodną matką rozpoczęły się już energiczne dochodzenia*

—*'*  KRADZIEŻE 1 WŁAMANIA- Robotnikowi telegr. z 
ulicy Wiślanej 12 skradziono z m:szkan’a jedną powłokę w 
modre kratki, 3 białe koszule damskie, dwie małe powłoki na 
dziecięce 'poduszki, i jeden biały podsfanik damski, ogolnej 
wartości 300 000 marek- ^

W  nocy z 2 na 3 bm. włamali stę ntewyśledzeni dotąd 
złodzieje do mieszkania sierżanta Izydora Benedytka, zam- 
przy ulicy Kościuszki 10 i skradli następuiace rzeczy: dwie 
koszule męśk:e, parę nowych trzewików amerykańskeh, rarę 
kalesonów zimowych i koszulę damską, płócienną, ogólnej 
wartości 200 000 marek.

Z owczarni majątku Wielkie Lnhka, pow* grudziądzki do* 
konano kradzieży z włatnairem. a mianowicie sześciu owiec, 
wartości 1 mljona marek. Owce odnaleziono, lecz zabite- 
Sprawcy zb’egli, lecz śledztwo energiczne Jest w toku. Kra* 
dzież miała miejsce dtiia 3 bm.

_ * *  PODPALACZE PRZED SĄDEM. Izba karna Sądu 
Okręgowego w Grudziądzu na ostatn:em swem posiedzeniu 
w drdu 3 marca wydała wyrok skazujący Jana Gawrzyjała- 
oberżystę z Dąbrówki pow. Gniew za zbrodnię podpalenia 
swej oberży na 4 lata domu karnego, zaś szwagra jego Dorni* 
n:ka Pliszkę, rolwka z Jelenia tego samego pow'atu na 2 lata 

•Ayłękienią. Skazani tracą prócz tego na przeciąg 5 lat prawa 
obywatelskie. Współoskarżonych o pomoc tej zbiodm' Jana 
Draszanowskiego rolnika z Tyma wy, Antorrcgo Poznańskiego 
rolnika z Jelenia i Elżbietę Pliszkową ‘uwolniła Izba karna 
od winy 1 kary-

Spraw* cała przedstawia się mnlejwięcej następująco: 
W  październiku ub. r. spłonął dóm mieszczący oberżę i skład 
towarów własność Jana Gawrzylała- Trzy  miesiące zaledwie 
przed pożarem całą swą posiadłość ,towary, meble, ubrania, 
jednem słowem cały żyw y  ł martwy inwentarz ubezp'eczył

80 straiirków rozbiega sle natychmiast na wszystkie 
strony, |ak yońespe psy za zwierzyną ilekroć iakaś 
Ucieczka z LJartmoor fest zasygnalizowana.

Jeden z uciekinierów z Dartmoor, nazwiskiem Le­
wis wziął rekord, zdołał bowiem po ewarii z wiezie­
nia cztery dni błąkać s:e irespostrzeźony pt tez rrkogo 
wśród bagniska. Żywił sfę korzen;ami i łodygą trzci­
ny — spał w wodzie. Nękany ustawicznie, osłabiony 
i wyniszczony doszczętnie. podobnj' do cienia ludzkie­
go i słaniając się ha obolałych nogach, przywlókł się 
wreszcie piątego dnia, do bramy wiezienei i san. się 
oddał w  rę<_e straży- Inni wytrzymali zaledwie 2 do 
3 dni ] z reguły taki powracający przestępca idzie na 
długie tygodme do szpitala .więziennego.

Nie było też jeszcze dotąd wypadku, aby ktoś dru­
gi raz spróbował ucieczki z Dartmoor raz jej okro- 
pieństw zakosztowawszy. Toteż na ogół, kto raz w 
te progi wejdzie zrazi ime, że jak w  piekle Dantego na 
bramie tei otchłani wypisać by można okrutne: 
„Lasciate ogni speranza-. . “

Narzeczona na wage.
U wielu ludów pierwotnych istnieje ieszcze zw y­

czaj że oblubieniec kuptre swą pr*vszlą, przyczem 
wysokość ceny, laką za nią płaci zależy od tej pięk­
ności i dzielności jei w  pracy. A ie  u większej części 
ludów dzikich w  Afryce miara piękności kobiety jest 
liczba kilogramów, które waży więc żonę kuouie taifn

Gawrzyjał na sumę 10 mljonów marek w Warszawskim To* 
warzystwie Ubezpieczeń. Od tej właśnie chwNi przestał Oaw5 
rzyiał zakupywać towar, który stale malał, tak, że przed sa* 
mym pożarem według zeznawa współoskarżonego Pliszki, war* 
tość. towaru w składzie wynosla zaledwie 100-000 marek 
Krótko przed pożarem G. i bawiący u n:ego Dominik Pliszka 
rozpoczęli towary systematycznie usuwać ze składu i ukryto 
ie u współoskarżonych Draszanowskiego. Poznańskiego i El* 
żtoety Pliszki- Równocześnie sprzedawał, Gawrzyjał różne 
płody gospodarcze jak np. kartofle. Zdołano skonstatować, 
iż dn a 20 paździerwk* ub- roku telefonował Gawrzyiaf do 
Draszanowskiego. iż sprawa załatwiona i wszystko w porząd 
ku, które te słowa tyczyły się prawdopodobnie hi śkiego pod* 
pal ni a oberży- W  dtru pożaru żony G- w domu nie było. O* 
skarżony Pliszka sypiał zwykle w pokoju na górze, w któ* 
rem to nrejsen wybuchł właśme ogień- Zaś w dn!u pożaru 
spał Pbszka na dole w poko:u Gawrzylafy- Świadek Bron. 
Małolepszy, który ogień pierwszy zauważył udał s;ę na miej* 
sce wypadku i zaczał Putoć do okna, gdzie spał Gawrzyjał 
i Pbszka. Mimo sinego pi ,*nia nikt s’ę n’e odezwał i dopiero 
po 'wyłamanhi drzw! dostali się Małolepszy i Pawlikowski 
do. wnętrza domu, i zauważyli, iż obydwoje oskarżeni leżeli 
w łóżku nie rozebrani

Pom;mo obciążających wtełce zeznań świadków i wy* 
starczających dowodów oskażeni do w'ny się n;e przyznali. 
W yjrka jednak iak na dfoni.ęjż pragnęli om' zgarnąć niepra* 
wn!e nr Fony, które w razie pożaru przypadłyby im za ubez* 
pieczoną oberżę i towary.

- f *  W YKRYCIE B *ND\ F ii.SZE R ZY  PIENIĘDZY W  
POZNANIU Już od dłuższego czasu pol!c }*  śledcza w Po* 
znaniu obserwowała pewne osoby, między któremi znajdo* 
wało się :nd.yw’dyum. karane swego czasu za fałszerstwo 
banknotów- Podejrzenia były nte bez racji gdyż dalsze ob» 
serwac!e wykazały, że jest to istotnie banda fałszerzy bank* 
nofów, którzy zamierzali rozpocząć fałszerstwo 10* i  50 000 
markowych banknotów. Główną osobą, jest pomocnik biuro* 
w y Karol Sptonek, zamieszkały przy ulicy-Grunwaldzkiej 25; 
pochodzi on z Pabianic. Wspóintkami jego są Sosiński — 
Ignacy Roman z Poznan a i nieiakt Gzernak. Śpionek nabył 
w Warszawie maszynę do .drukowalna za milion 200 tysięcy 
marek, stosowny papier i farbę. Wszystko to ulokował w 
nreszkaniu pewnegc wciskowego przy *ulicy Mate’ki 05, gdz’e 
miano drukować fałszywe banknoty. Akc'i łe| tak szkodl'*, 
wei dla państwa ńbzeszkod-ifo wkroczeire policł’ - Zdążono 
tylko wykonać ied^n 50 000 bankn<if próbny Znaleziono 506 
arkuszy papieru, obliczonego na druk banknotów a 50 tysięcy 
i.a sume 560 milionów. Fałszerzy banknotów odstawiono do 
więzienia.

— * *  ZJAZD PRACOW NIKÓW  POCZTOW YCH W  TE*
RESPOLU* Dnia 25 ub- m!esiąca odbył słę w Terespolu w 
„Ognisku" w !ec i ,-ziiazd pracowników pocztowych Okr. Dyr- 
Bydgoskiej, który trwa? sześć godzin. W iec ten dat obraz 
rozpaczliwego wprost położenia pracowników państwowych, 
a w szczególności p o c z t o w c ó w ,  gdyż urzędnicy tnrych 
kategorji np. kotęjarze cieszą się ntektóremi przywiiejand jak 
nabycie pp tańszych cenach nafty, węgla itd- ,

Onecni jy li m. i. przedstawiciele Cent! Związku kol. 
Mucharski i S.tangieciak, którzy wyjaśnili obszernie stanów!* 
sko Głównego .Zarządu do obecnego Rządu, poczeir. rozwinęła 
s’ę przeszło 2*godzinna dyskusja nad referatami- Skarżono 
się w dyskusii, macosze traktowanie pocztowców przez Rząd 
M m o wzrostu drożyzny urzędnicy pocztowi otrzymali zale* 
dvve 32 proc. więcej poborów w lutym w stosunku do poborow 
styczniowych- ,

Bardzo porywczo przemówił do zebranych również po* 
seł p- Fiołka uznając* przykre położenie urzędników poczto* 
wych a przytaczając zarazem smutny takt. że urzędneżka te* 
lefoniczna pobierała przed 3 miesiącami 32 000 mkp. mesięcznie 
Następnie zapewnił mówca zebranych, że posfowle Chrzęść. 
Demokracji wszelkich starań dokładali i nadal dokładać bę» 
dą, aby polepszyć byt funkcjonarjuszów państwowych- Wre* 
szcie poruszył p. Fiołka sprawę walki z drożyzną, krytykuiąc 
w sposób dosadni sposób walki z drożyzną, stosowany przez 
konrsarza Hartleha.

W  końcu uchwalono rezolude wystosowaną do M;n- Skar* 
bu 1) w śpraw:e wypłacenia poborów w stosunku do wz"ostu 
drożyzny, 2) w sprawie dostarczenia tańszego węgla naity 
itd. urzędnikom pocztowym, 3) w sprawie zmiany niektórych 
punktów pragmatyki służbowej.*

Wyrażono jeszcze w  wolnych głosach „zereg , słusznych 
żalów, pcczem ohrady ukończono.

- -** DWUFAZOWE URZĘDOWANIE- Osoby przybyłe z 
Warszawy donoszą nam, iż w Warszawie krążą pogłoski o
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sobie kandydat do stanu małżeńskiego wprost na wa­
gę, u odziców. Przyczem oczywiście ci ostatni, w 
dobrze zrozumianym swym interesie, nie szczędzą 
trudów, ani pokarmów, aby obliibiemca jaknaiokazalej 
i iakna!t]uścfel oczom swego przyszłego się ukazała. 
To też każda „panna* na wydaniu** u tych szczepów 
przechodzi wprost okres forsownego tuczenia —  cał­
kiem jak u nas rzecz się rna z gęsią na jesieni, lub 
świnkami w  okresie Wielkanocnych Świąt.

Handel ten często odbywa s;ę droga zamienną: i 
tak /a żpne płaci się stosownie do jei wagi oć 1 do 
10 krów. Także' i . w piemądzach dobua się targu 
Przed woną już za 5 szylingów można było kupić so­
bie w  szczepie Kikuyu żonę. Obecnie i tam ceny po­
szły, w  górę i żona kosztufe dziś od 12 szylingów w. 
gńre nawe+ w Afryce centralnej,

Często narzeczony nie jest w  stanie tych olbrzy­
mich sum wypłacić od razu —- wtedy nabywa żonę fia 
raty, przyczem meuiszczenie jednej z nich nociąga za 
sobą powrót oblubienicy pod dach rodzicielski, gdzie 
staje się znowu cennym towarem na sprzedaż.

U Eskimosów za żone płaci się. znów skórkami 
mięsem, a często też zaprzęgowymi psami.

U nas w  cywilizowanym świecle dzieje się łnaczei 
Utarło się że uroda cnoty i zalety panny na wydaniu 
o iife nie są w  złote ramk4 posagu oprayme, mały ma'; 
%  popyt pą giełdzie małżeńskiej. . . JL &

rzekomem zam’arze wprowadzenia urzędowania we wszyst* 
kyh państwowych urzędach w .całym kraju od godz5ny 9 do 1 
z 2 godz nną przerwą obiadową następnie od 3 do 7 wfeczo* 
rem. Znaczyłoby to wprowadzenie zamiast 6*godzlnnegc 8* 
godzinnego dnia pracy w urzędrch. Naturalme. że pogłoską 
tę poJajemy z zastrzeżeniem, wstrzymując się taKZę od dal* 
szych uwag. \

Podziękowania.
- * *  DO MIEJSKIEJ KUCHNI LUDOWEJ wpłynęło n »

stępujące p:smo:

„Będąc stałym czytelnikiem „Gtosu Pomorskiego" nie* 
jednokrotnie spotkałem się z rubryką: .Składki na Kuchnsę 
Ludową 1

W iedz!ony ciekawością jak owa kuchn’a iesf urządzona 
zaszedłem tani w niedz!elę ti- dnia 24 lutego br- w same ' 
połudire i przyznać muszę, iż byłem mtie zdz!wiony wzo* 
rowym porządkiem iak! tam znalazłem, a przestraszony 
w :elką ilością biednych stołown ków kuchni. Widziałem 
tam tnizetne twarze dzieci i starszych snożywalących z 
apetytem skromne poti awy obiadowe- Potrawy koszto* 
wałem, okazały się dobrze przyrządzone-

W idz’ałem już za dużo. nędzy ludzkiej, aby być na n’a 
obojętnym. Proszę Pana przy;ąć odemn‘e skromną oftarę 
na potrzeby kuchni (25 000 marek).

Zarazem aneluię do serc i wspaniak-owślności wśzj^st* 
k'ch obywateli miasta Orudz!ądza: dawa.ic!e ile możecie, 
n echai ieden wyprzedza drugtegu w hojności ofiary, niach 
płyną liczne dary szeroką falą które mnoźEwią nasycerde 
głodnych miasta naszego. „Jałmużna, mówi św- Jan Chry* 
zos.tom, metylko nie uboży, ale jest to iedyny sposób zbo* 
gaćenfa się“ . Pamiętajmy, że dając jałmużnę jedyn:e z 
mlości blłźnego, w nifebie ż procentom odbierzemy a dziś 
niech wystarczy nam staropolski „Bóg zapłać",

Życzę teł zbawienne! instytucji powołanej do życia 
przez Szanownego Pana Wiceprezydenta iak najszerszego 
rozwoju, i  kreślę wyrazy głębokiego szacunku i powa* 
żania

(— ) ks. F  e d e r o w i c z ■ 

G r u d z i ą d z ,  dnia 3 marca 1923 r.
Dziękujemy serdeczni ks. kapelanowi Federowiczowi, 

n ity iko  za znaczną ofiarę ale przedewsżystkiem za wzrusza, 

jące odezwanie s!ę do m1osierdz;a publicznego na rzecz gło* 
dnych. N ‘ewatp!my. iż odezwa ks. kapelana poruszy serca 

wszystkich, i przyczyni się do dalszych składek na M!ejskH 
Kuchnie Ludową. Przy tej sposobności zanos!my gorąca proś* 
bę także do obywatelstwa wiejskiego o pomoc- Datki na Ku* 
chnię; Ludową przyjmutomy w Ratuszu II, pokój nr- I*

(— ) K r o b s k i , wiceprezydent miasta.

-7 -**  NA KUCHNIĘ LUDOWĄ złożyli: p- dyr. f personel
Banku Mieszczaństwa Polskiego 25 300 marek, firma Drukpol 
15 000 marek, p- Girard 100 000 marek. Ofiarodawcom ikłada 
podziękowanie Kuchnia Ludowa.

—**  DLA BIEDNYCH TO W ARZYSTW A ŚW . WINCEN* 
TEGO A PAULO otrzymałam od Tow- Czytelni dla Kobiet 
35 000 marek, od M. G. z Małopolski 10 000 marek, ze skar­
bonki św. Antoniego w kościele famym 27? 545 marek. Dalel 
ofiarowali p. Polley skrzynkę sucharków, P. Pardon 3 ttr. 
grochu i 3 ctr pszenicy- Za te hojne a tak bardzo przydatna 
dary składa serdeczne ,,Bóg zapłać"
Marja R u c h n i e w i c z o w a ,  Helena Z a m b r z y c k a ,

Na wiecu uchwalono następującą rezolucję:
— * *  STACJA OPIEKI NAD NIEMOWLĘTAMI składa 

serdecząe podziękowanie p. Kunertowei za przekazani 250 000 
marek ze zbiórki na „Ratujcie Dgzieci**- Rówmeź p. red. Ra* 
kowskiemti za przesłanie na ręce mole ogólne) sumy 26 Ooo 
marek, zebrane w „Gazecie Grudziądzkiej". O dalsze datkJ 
hardzo upraszam.

(— ) M a c i e j e w s k a ,  przewodnicząca-

,—** ZWIĄZEK HALLERCZYKÓW  W  GRUDZIĄDZU
składa Państwu K i l  Jan najserdecznie’sze podz,ękowan>e za 
tak holny dar. złożony w  gotówce (10 000 marek) na dobro 
placówki naszej.,

Równocześnie zwracamy s!* z uprzejmą preśną do wszy* 
stkich obywateli miasta Grudziądza i. okolicy aby podążyli za 
pizykładem Państwa Klian i  zechc’eH poprzeć placówkę na* 
szą. Ofiary- składać można *  Administracji „Głosu Pomor* 
skiego". Zarząd-

Z Pomorza.
—  R A D Z Y Ń ,  pow. grudziądzki- W  p i ą t e k ,  dnia °*g« 

marca Teatr Miejski w Grudziądzu odegra w Radzynie prze* 
piękną szfukę Popławskiego, p. t-r „ H a i t f u c z e k "  Jest to 
scetoczna .przeróbka Sienkiewicza „ P a n a  W  o ł od y  j o w « 
S k i e g o .  Piękne kostiumy/świetna gra. doskonaiy humor 
staropolski przeniosą widzów w inny świat., w świat naszych 
praojców-

Ażeby podtrzymać częste wy Jazdy Teatru Miejskiego I 
zachęcić do pracy "kulturalnej na prowincji, liczymy na liczną 
frekwencję gości z Radzyna jak i okolicy.

— **  CHEŁMNO. (Z życia k'ilturalno»ośw>a,owego woj*
skowości)- W  ub!egłą niedzielę odbył się w  Chełmme z ra* 
mienta Centralnej Szkoły podoficerów zawodowych ptorwszy 
konceit przy nadzwyczaj licznym udziale publiczności. Or» 
klestra pod sprawną batuta młodego zdolnego kapelmistrza, 
s'e,.-żanta Gaula wykonała m- i. ..Stabat Mate-“  (Rossłni‘egc), 
,^lenuet“  (Paderewskiego) ?-i Mazur ze „Straszncgb Dworu" 
(Moniuszki). Deklamacja chor. Orzymulsk:ego (Opowiadanie 
Sobolewskiego z 3*ciej części „Dziadów", Mackiewicza) była 
wypowiedzianą ze szczerem uczuciem i zrozumieniem treści- 
Żywemi oklaskami publiczność przyjęła chór uczn*ów. który 
przedstawia się wraz ? swym dyrygentem chor Masefkow* 
skim ba~dzo obiecująco. Chór ten rozporządzającs doskona* 
łym materiałem głosowym harmoniinie opriacowany wykon* 
„Hasło", Griega, oraz kilka innych lekkich piosenek 

Atrakcją wiieezoru byłe g ią  aa skrzypcach słior. Oołma*

i
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perskiego. Wytrawna techirka, m iły i subtelny ton, flnezla i 
rutyna, wszystko to jest dowodem, iż jest to skrzypek niepg* 
spollty. Grzejego owarzyszyl na fortepianie chor* Tomasze w* 
ski-

Miła i  pogodna atmosfera panowała od początku aż do 
końca wieczoru. Publiczność rada była, iż dzięki starantom 
komendanta szkoły i garnizonu ppułk. Luszczackiego i  in:cja* 
tora wieczoru por. Kozłowskiego doszła w Chełmnie znowu 
do skutku tak mńa t rzadka uczta artystyczna. Podkreślać 
należy jeszcze obywatelski czyn p- Rumlera, który pięknie u* 
strojona i ogrzaną salę oddał bezpłatnie na cele uniwersytetu 
żołnierskiego.

— * *  PIASECZNO po w. gniewski. (W lecg oświatowe 
T* C* L-). Donoszą nam, że w sobotę dna 24 lutego tdbył 
się w Piasecznie na sali p- Parlika wiec oświatowy T-C-L. 
połączony z demonstracja świetlnych obrazów: Kraków, 
Królowa Jadw!ga i fTstoria żołnierza w Polsce i odpowie* 
dntm do tych obrazów wykładzie, wiec zakończono od* 
śpiewaniem pieśni , Boże coś Polskę"- Udział był l-czny, 
a urozmaicony w ten sposób w iec oświatowy dał zebranej 
publ czności pTekne wrażenia i zadowolenie. W  ten sro* 
sób to T. C. L. trafia z kultura i oświatą w ojczystym je* 
zyku do szerokich warstw naszego ludu pomorskiego- 

— * *  TCZEW* (Napad rabunkowy)* Przed klku dniami 
w  porze wieczorpej napadło dwóch nieznanych mężczyzn eks* 
pcdsenta Bromsława Jaworskiego z Suchostrzyg, wracającego 
z Tczewa do domu poza miastem w przedłużeniu ul:cy Skar* 
szewskiej, prosząc go dla pozoru o ogień, którego im też u* 
dz!elif* W  chwili, gdy J- ruszył dalej, jeden z napastników 
wyciągnął z kieszeni rewolwer i  razem z drugim żądając n!e* 
mędzy, usiłowali wyciągnąć mu portfej z k:eszeni. Silnem t 
derzeniem pięści powalił Jaworski pierwszego a na zbrojnego 
rewolwerem rzućf się tak nagle, że ohaj napastnicy upadli na 
ziemię. Jaworski teraz zdoła! wydrzeć mu rewolwer 1 rzucić 
daleko od siebie. Obaj napastnicy zbiegli, rewolwer zaś na* 
b’ty dwiema kulami, odszukał później Jaworski f odd ł go 
policji. Dochodzenia w toku. v

—■** CHOJNICE. (Zaczadzenie). /Przy ulicy Wysokiej 
w  nocy na niedzielę kolejowiec Żurawski napalił mocno w 
piecu i  zawcześnie go w ’docznie zamknął, bo w następnym 
dniu znaleziono go bez życia*

Kradzieże. Do składu p- Renkowej włamali się złodzieje, 
wytłukli szybę i skradli za 6 milionów towaru-

W  Krojantach przytrzymano niebezpiecznego złodzieja w 
osobie Józefa Wiśniewskiego, który był specjalistą od kradzię* 
ży  na uprząż końską i  dodatki do powozów, jak skórzane far* 

-stuchy itd. Większej kradzieży dopuścił się ponrędzy innemi 
w  Pawełkach* a ostatnio operował w powiecie sępoleńskim- 

— * *  CZERSK* (Jarmark). W e czwartek, dnia 8*go mar* 
ca odbędzie się w Czersku wielki jarmark kramny i na bydło 
i  konie*

— * *  GDAŃSK- Znaleziony szkielet Indzki). W  Gdańsku 
przy ul. Halbe Allee właściciel pewnego przedsiębiorstwa prze* 
wozowego znalazł przy zakładaniu kinalizacji, w oborze pod 
podłogą szkielet ludzki, który, jakkolwiek był nieco zmor* 
szały, trzyma! się jednak dość dobrze- Jak się zdaje szkielet 
przeleżał tam kilkadziesiąt lat i pochodzi prawdopodobnie 
;; morderstwa rabunkowego, jakiegoś tam kiedyś dokonano.

Z  całej P o lsk i.
■f - ' - . . * . •

BYDGOSZCZ. (N iezwykle ztachwały napad rabunkowy).
Do Jana Belińskiego, idącego z żoną ul. Dworcową w Byd* 
goszczy przystąp:lo dwóch mężczyzn i  oświadczyło mu, że 
mają na sprzedaż wielką ilość słomy- Nie przeczuwając nic 
złego, Bellńskt udał się z nieznajomymi do swego m!eszkania, 
żonte zaś polecił zaczekać w kawiarni. W  czasie omawiania 
warunków tranzakcji, gdy B eliński nachyfł się celem otwo* 
rzen!a szuflady bfurka, Wówczas jeden z przybyłych przy* 
łożył rewolwer Belińskiemu do głowy, drugi zaś opryszek 
wyjął nóż w kształcie sztyletu i przyłożył do piersi. Od ste* 
roryzowanego w ten sposób Belińskego bandyci zażądali 
wydania kluczy od kasy. Przerażony B. upadł na kozetkę, 
a wówczas rzucił się na niego jeden z opryszków, zawiązał 
usta ręcznikiem, ręce zaś i nogi skrępował grubym sznur* 
kiem- Po obezwładnieniu swej ofiary, czelrti ban* 
dyci zrabowali z kasy 5-220-000 marek, z kieszeni zaś 50.000 
marek- Nadto zrabowali jeszcze ubrania, bieliznę nówą i 
używana. Napadniętego zwolniła dopiero żona jego, która, 
zn!ccierpliwiona długiem czekaniem na męża w klwiarni, po* 
w rócfa do domu.

Reklama.
—  „KSIĘŻNA W ORONCOW ". Oto tytuł znakomitego 

Obrazu, jaki obecnie jest atrakcją w. grudziądzkim świetie 
bywalców kinowych. Wspaniały dramat ten oparty jest na 
tle podziemnej, działalności nihlistów rosyjskich z czasów 
c-rzedwojennych j tej potężnej akcji, mającej na celu obalenie

ustroju carskiego w Rosji* Cudne krajobrazy dalekiej Rosji, j 
niezmierzonych stepów Kaukazu stanowią harmonijną oprą* 
wę tego znakomitego filmu. j

Zainteresowanym możemy wyjawić, iż znakomity ten 
tiim, ujrzeć może każdy od dnia dzisiejszego w teatrze śwletl* 
nym „APO LLO "-

*  & ®

SENSACYJNA WIADOMOŚĆ*
W  najbliższym czasie przybędzie do Giudziądza pierwszy 

epokowy film polskiej wytwórni p. t. ,,Tajemn'xa przystanku 
tramwajowego"* W  Warszawie ten film budzi niebywałą sen* 
zację, gromadząc tysiące widzów w teatrach świetlnych* W  
iednem np- kinie warszawskim film ten. .wyświetlany był 85 
dni z rzędu.

*  s

—  TEATR ŚW IETLNY „O RZEŁ" zapowiada ,wyświetlę* 
nie interesującego filmu historycznego, którego treść przypo* 
nrna nam czasy okrutnego panowania króla angielskiego Hen* 
ryka VIII. Bohaterka Anna Boleyn to jedna (2=ga) z licznych 
żon okrutnika, do której zapałał on „fektem gdy była damą 
dworu jego pierwszej żony Katarzyny Arragońsk:ej- Jeszcze ! 
sprawa rozwodu z Katarzyną nie była ukończoną, a zapale* 
niec poślubił Annę. Afekt ten długo nie trwał i oskarżywszy 
Annę o wiarołomstwo, a właściwie powodowany niechęcią, iż 
obdarzyła go miast synem — córką, zakochany ponownie, 
pragnął ją usunąć. Oskarżoną przez 26 parów, mimo, iż do 
ostatniej chwili przysięgała swą niewinność i mimo braku do* 
wodów winy ścięto ją 19 marca 1536 roku.

Surawy s p e te z n o -p s jo to z e .
P R Z E M Y Z Ł .

— Wystawę przemysłowa wraz z wystawa gazo­
wniczą zamierza urządzić w połowie lipca br. miasto 
Bydgoszcz, Realizacią wystawy zajęli się pp. dyr, K. 
Ulatowski, inż. Wdziękoński i inż. Re garncy.

R G L S 1 I C T W O .
—-^Ostrzeżenie’ przed zakupem koniczyny włoskiej. 

Miń. rolnictwa komunikuje, że w ostatnim sezonie nasien­
nym zostały przywiezione z Włoch do Polski nasiona 
koifczyny, zawierające w  sobie kaniarikę łubmową, nie 
dającą się wskutek swej grubpziarnistości oddzielić. Ko­
niczyna ta nie nadaje się absolutnie do siewu, ponieważ 
spowodowałaby zameszczyszczenie naszych pól paso­
żytem bardzo groźnym, a dotychczas u nas nie istnie-- 
iącym. Ministerstwo rolnictwa • i dóbr państwowych 
zwraca na to uwagę rolników i wskaztfie na koniecz­
ność domagania się .b ezw zg lęd n ie  przy zakupnie nasion 
świadectwa stacji nasion, stwierdzającego, że nasie­
nie nie zawiera kanianki.

-r- Dnigi przetarg na zarodowe bydło i trzodę chle­
wną, urządzany przez związki hodowców bydła nizin­
nego czarno-białego, bydło i  trzody i chlewnej przy w y ­
dziale hodowlanym C- T, P  odbędzie się w  Warszawie 
dn, 16 ma'a rb.

— Sejmik gospodaczy i raut posejntikowy w  Toru­
niu, dala 14 marca 1923 r. Ziemianie od dawna osiedli 
na obecnym Pomorzu i w  jego okolicach nie zapomnieli 
tradycyjnych Sejmików gospodarczych, na które zjeż­
dżali tłumnie do Torunia coroczire, ażeby pomówić o 
najważniejszych kwestiach gospodarczych, a wieczorem 
zatańczyć dziarskiego mazura w  miłem kole znajomych 
i przyjaciół. Były to czasy ucisku niemieckiego i Zjazd 
taki miał pierwszorzędne znaczenie dla Ziemiaństwa 
Polskiego.

Był on jakby widomem świadectwem, że żyjemy, 
pracujemy i bronimy się. Pozostawiał w  sercach otu­
chę i wiarę w  siły odporne narodu. I dlatego spieszyło 
nań ziemiaństwo z Królestwa, z bliższych okolic Poznań­
skiego i z całych t. zw. dawniei Prus Zachodnich. Przy­
szła wojna i stłumiła na lat wiele pracę umysłu i ducha, 
a ;>■*' rzeszafąc Polskę, zmieniła całkowicie warunki 
Pomorza. Dawniej nieliczna garstka ziemian broniła 
się od zalewu niemieckiego. Dziś mała ilość majątków 
ziemskich pozostała w  rękach Niemców, natomiast 
wzrosła do poważnej cyfry ilość Polaków, którzy na 
Pomorzu zakupili ziemię, lub objęli w dzierżawę. Tego­
roczny Sejmik Gospodarczy naznaczony na dzień 14 
rnarca zgromadzić ma i zespokć dawne i nowoprzybyłe 
ziemiaństwo na Pomorzu; ma być radą, wskazówką do 
dzielnej owocnej pracy i łącznikiem między ziemianami 
z danych trzech zaborów Polski.

Program Sejmiku jest bardzo obszerny, Zaciekawi 
i zainteresuje wszystkich szczerze oddanych pracy spo­
łeczno gospodarczej. W ieczór dnia 14 marca ma zgro­
madzić na salach Dworu Artusa całe przybyłe zierniań- 
stwo i zaproszonych gości na milą pogawędkę w  celu 
poznama się i zawiązania stosunków. Czasy są jeszcze 
trudne i trzeba siły, dzielności, a zarazem zgodnej łącz­

ności, by je przetrwać niosąc pożytek Ojczyźnie i nie 
upadając na duchu.

Raut Sejmikowy ma być tej łączności wyrazem i po­
zostawić na długo wspomnienia chwil wesołych w  przy- 
jaznem gronie. Muzyka i artystyczne występy młodziut­
kiej- p. J- Rościszewłriej, która przybywa z Warszawy 
urozmaicą raut, dając nam wrażenie poezji j prawdzi­
wego piękna tak rzadko spotykanego w śzarem codzien- 
nem życiu.

Czysty dochód z rautu zasilić ma schronisko sie­
rot repatrjanckich na Pomorzu.

Zaleca sćę wcześniej zapewnić sobie mieszkanie w 
Toruniu za pośrednictwem biura Zjednoczenia Produ­
centów Rolnych, Szeroka 31. M. S.

Zagranica.
—  Niemiecki la rg  Wschodni w Królewcu. W  czasie 

od 18 do .23 lutego br. miał w  Królewcu miejsce VI Nie­
miecki Targ Wschodni. Mimo tendencyjnych głosów co­
dziennej i fachowej prasy niemieckiej, sukces TargU był 
—  jak nam donoszą z poważnej strony — nie tak wspa­
niały, jak przedstawiają go dziennikarze tamtejsi. Prze­
ciwnie — sukces ten był dość mierny i wytworzył na­
strój minorowy na Targu. Złożyło się na to przyczyn 
kilkadziesiąt, z których na wyszczególnienie zasługują 
następujące: Przemysłowiec niemiecki jest. już znużo­
ny i zniechęcony za licznymi i za częstymi Targami i 
Wystawami, odbywającymi się pod wpływem pewnej 
psychozy Targowej. Na Targu królewieckim pozatem 
zauważyć było można u wystawców silne sarkanie 
przeciw Urzędowi Targowemu z powodu bardzo wygó­
rowanych cen za stoisko i rygorystycznego przetrzy­
mywania eksponatów na terenie do chwili zamknięcia 
Targu, mimo, że już dnia trzeciego po otwarciu nie do­
konywano prawie żadnych obrotów.

Nieświetnie przedstawiały się bowiem tranzakcje 
handlowe, dokonane na Targu: Gości b y ło . sporo —  
zwłaszcza z państw bałtyckich- Tymniemniei wielka 
część interesentów odnosiła się z rezerwa wobec ofert 
targowych. Powodowane to było raz:, brakiem odpo­
wiedniej gotówki u interesentów. Ceny skoczyły za­
raz od dnia pierwszego w górę i tendencję tę zachowały • 
aż do zamknięcia Targu, przekraczając w* wielu wypad­
kami parytet złota — powtóre: okolicznością, że niektó­
rzy wystawcy gotowi byli przyjąć zamówienia bez 
ustaleira ceny, żąckrąc zobowiązania się kupującego do 
płacenia ceny, dyktowanej mu W dniu dostawy — - 
wreszcie: wielu z interesentów bało się czynić zakupy, 
by nie wpaść przy zamówieniach na tandetnym towa­
rze, który ostatnio staje się częściowo regułą produkcji 
niemieckiej..

Tak mnielwięcej przedstawiał się V I Wschodni Targ 
Niemiecki w  Królewcu- Zaznaczyć specjalnie wypada, 
że nikły był udział w nim interesentów polskich, którzy 
mający własny dobrze rozwijający się przemysł krato­
w y oraz dwa roczne, świetne Targi, zupełnie słusznie 
nie odwiedzaią zagranicznych Targów.

—** N ow y num er Illustracji' Po lsk ie j 
wyszedł i zawiera bogatą i interesującą  
treść, na którą składnią sic między tnne- 
m i: Zd jęcie  s  komendy naczelnej wojsk  
okujm cyjnych w okręgu Muthry, w Dussel­
dorfie (ty lu  owa}, przedstawiające gen. 
gem  IVcyganiła i Degoufta oraz ministra 
robót publicznych  Ł e  Tracąuer: tanki
francuskie, ną ulicach Dortm undu; kuch­
nie wojskowe francuskie, wydające żyw­
ność najuboższej ludności; szczegółową 
mapę Zagłębia Stuhr?/} liczne zdjęcia kra j­
obrazów zimowych oraz sporty na w o! nem  
powietrzu: najnowsze postępy w lotnict­
wie (żaglow ce pow ietrzne); zd jęcia z kur­
sów gimnastyczno-sportnicych w Grudzią­
dzu; niezwykły snosób zabezpieczenia, au­
tomobilu przed kradzieżą, stosowany w  
Nowym  Jork u ; telefon bez drutu w auto­
m obilu ; g e n  ISronżefM, jako szeregowiec 
to arm ii narodowej we W łoszech ; dalszy 
ciąg noweli B. Oskarda z cyklu „Dziwne 
opowieści’* p . t. „Oczy, które zabiły**. 
—  Ogłoszenia.

„Ilustrację  Polską** nabyć można w ad­
ministracji naszego pisma. Pam iętajm y  
o tem, że „Ilusłrac ja Polska** je s t  jedynem  
w Polsce pismem Uustrowanem, które po­
siada najbardziej aktualne ryciny.

i—*■—iwii mm fu ■ hi — i—— imnw—jwmamiwiaa ~ rawii ira» «-aTB'Wr-T~i -
Drukarnta Pomorska Tow- Akc- Grudziad*.

Redaktor odpowiedzialny Bolesław Palędzkf.
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a po cenadi fabrycznych oddaję

papierosy i tabakę*

Adolf Ksiossa i Sha.
t i r u d y ją d z ,  telefon 255

id

Dla centrali powiatowych:

2  m o t o r y
na prąd zmienny 230/3*’ (ft Wolt

1. 7ł/2 PeS, i440 olłh-tów
2. 15 PS 1440 óbretów

w-raz z włącznikiem i szynami korzystnie n* 
spr/ednż z Grudziądz*. 45r8
A d . K n n i& c li ,  ^ r a d z i ą d z ,  T o r u ń s k a  6.

podróżujących
przyjmie od zaraz

Alimenłaria T. z o. p.
W ie k a  H tro w n ia  Kolon a ‘na Grudiiądz.

i i
HłsA > I I I  S I  ■ k .

$ $
na zwózkę artykułów żywnoSc.ó- 
wycb i apatowyck z ramp ko* 
lejowych, młynów i magazynów 
w Tarpnie i Tuszewie -— do i 
z Rej* Zaktedu Gospodarczego 
(ul. Prowiantowa) Grudziądz, na 
czas od I-go kwietnia do 31-go 

grudnia 1923 r.
Oferty należy składać ptzei pocztę do dnia 

20-gó marca rb. do Rej. Zakł Gosp. ft4-4

Kierownik Rei. Zakl. Gose-

n
w® Ważne dla Hurtowników! SS

P o i e c e m y :

garnitury k l u b o w e k s n a p yi i  
| |

l l  m8l8fHt:s takiudowE m ale a ce  sprężynowe S S
leżanki
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SB 5gg Materace sprężynowe, wysyp my
na próbę już od 2 począwszy, 31R a  ru id o rsK s  r a o r y i a  la p tc e r su a  

33 R. Sobociński i Ska £££“
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Poszukuje się kupna

mitorów elektryczHYCIi
1 konnych, 2 konnych, 4 koni ych luh 10 > ounych.

Zglos eilta uprasza J a n in it  M acaR * 
JU w ór k a a t e r s z t y u - R r iu l z i ą d i .  6494
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, "We wtorek rano, dnia 6 marca r. b. zasnęła w Bogu nagle nasza najdroższa 
matka, babka i siostra

x ftowakówr

A p ó l o n j a '  P a r d o n o w a
p r z e i jw r a y  la t 63.

Eksporfcaoja do dworca odbędzie się z  domu żałoby w Grudziądzu w czwartek, 
8. b. m. o godz. 1-ej po poiadniem

Nabożeństwo żałobne nazajutrz w piątek o godz. 1 I-tej przed pot. w kościele 
paiafjalnym w Jaktorowie, poczem złożenie zwłok do grobu na cmentarzu rodzinnym.

■ W  ciężkim smutku pogrążona R o d z i n a .

Grudriądz, Bydgoszcz, Z io tm k i,
Szamocin, Ser lin , P ó łk o , dnia 6 raarea 1923.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

3 8 lg il8l|glli8gll8g8i8lig88igglf|g
fl w— *—— — e— 1 —w p i m  u — — — —  ram— — — w i nimi u ' n ^

t o w f c c l  IJ a rsz te tśw  ^ e i g r s k ld i  m w J k c .
z a w s ^ d r m la  P P «  a k e jo t fa f jM S z y ,  i e

W A L N E  Z E B R A N I E
odbędzie się w  c z w a r t e k ,  d n ia  22 m a rc a  *i. o n ^ d z in ic  3 -e j p o  p o ­
łu d n iu  w  lo k a lu  Ket syna  o f ic ,  6 4  p. p. G r u d z ią d z ,  u fic a  L ip o w a .

P O R Z Ą D E K  O Z S E H M Y :

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego Walnego Zebrania 4506
2) Odczytanie protokółu poprzedniego Wa!n Zebr.
8) Sprawozdanie Komisji Rewizyjne) i Zarządu z działalności za rok 1922, oraz 

przecłożenie bilansu i udzielerre absolutorjum
4) Podział zysków j ss3§ ,
5) Zmiana statutu
6) Podwyższenie kapitału zakładowego przez wypuszczenie 111. emisji akcji
7) W ybór członków Rady Nadzorczej i Komis.i Rewizyjnej 
6) Wolne wnioski.
Akcjonfcrjuszi pragnący wziąśó udział w Walnem Żeraniu winni złożyć najdalej do 3 dni 

przed Walu. Zebr. ir  biurze Zarządu Grudziądz, Groblo wa 9 rw itj Banków poświadczające ilość 
pusiadanyćh akcji, względnie same akcje. Akcjonariusze pragnący wjstąpić z wnioskiem na Wslne 
Zebranie winni csiozyó go piśmiennie Radzie Nadzorcztj nie później niż 1 tydzi eń przed Walu. 
Zebr. Wuiosck talu ażeby był przedstawiony na Walnem Zebraniu, musi reprezentować przynaf- 
fflu ei 30 głosów. W  .razie braku statutem przewidzianego quorum Walnego Zebrania, odt ędzie się 
ono 1 godz. później w tymże 3amem lokalu i będz e ważne cez względu na wysokość rsprezent. kapitału,

Sprzedam
długi p ą D i , i « « y  ź a  
k i e t  d a u is k i  z koł 
nierzein futrzanym i 
s z t u k ę  lu a t e r ja łu  
i  d r r b i z n y .  
G r ę b lo  w  . 19, I I  p. 

na lewo. 5502

t t b w i e s s i i B a e K i e .
Oi J jrn a c jd  d o t y c z ą c a  p o d u tk u  o d  
p u ó w  w  o b r ą b ie  m . G r u d z ią d z a .  

Z m ia n a .
A-tykuł 1,

Ptrzymujaoy w obrębie miasta Grud*:ądza 
jednego lub więcej psów winian zapłacie po­
datku za nierwstego psa mk. 30.000, za każdego 
następnego rocznie rak. 60.000.

Artykuł ii .
V Psy używane dc pilnowania posiadłości, 
rzymai. j  przez cały dzień na łańcuchu lub *  ubi­

kacjach niezamieszkiwanych, podlegają niższej 
Stępie" podatkowej a mianowicie mfc. 10000 za 
pierwszego, zaś n k 15,000 za następnego. Je 
żeli posiadłość leży po za miejscowością zalud­
nienia miasta lecz w obrębie gminy miejskiej, to 
podatek wynosi również mk. 10.000 aa pierwsze­
go psa, za ni stępneąo mk. 15,000 

Artykuł I I I  a.
Osoby, utrzymujące psy, winny się zaopa­

trzyć w  znaczki dla psów, które wydaje Ilagi-
I  r a t .
i : Grudziądz, dnia 3 marca 1923.

M a g i s t r a t
Wydział II. Podatkowy.

SU7/2S.
W  myśl §§ 16 i 77 ustawy o danin aeh ko-

reunaliiych zstwierdzam na mocy § 117 ust. o
ogólnym zarządzie kraju uchwały korporacji
. . . . . . .  -  . . . 8. U. 1923.

miejskich w  Grudziądzu z — - postana-

-riając® zmianę ordynacji od psow, z tem że 
w art. I. ordynarni podatek od pierwszego psa 
ma wynosić 30.000 rk,

T o r u ń ,  dnia 2 marca 1923 r. 4518

v, lis emu 

WojewMibiep S ^ ii idiitffiisfracyjne&o
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( — )  D o e r t f l e r .

K s i ą ż k o w a
dżielua w  zwym zawodzie, potrzebna od zaraz 
wagi. 1. 4. pod dyspozycją I-go książkowego 
.'‘■'ii Zgłoszeni* piśmienne, z podaniem życiorysu 
Odpisami świadectw i wymaganej pensji uprasui

Ofliii Ekspe^ycjjnna •• Przewozov/y
KUDfiLF S C IIM M E L F E W

Mtk.: Parci S iW i ,  tntm " "

K a ż d ą  HnŚĆ

ssioaat
to lcro flyc liijistow j eh
kupuje w wagonach. Oferty z ceną 
franko stacja załadowania uprasza

Władysław L.»wa ihaurski, 
F a b r y k a  ż e k t _ r y  i  p a p ie r u  

Teseew-k* o m o w e .

I ^ U P K V J S ^ K « 3
.468

15 pokojowy, elektryk?, 
8 mórg ogrodu owoco­
wo 'arzj nowego, cały, 
oparkai iony, -kolo 400 
drzew i szczepów, 8 ty­
sięcy krzewów owoco­
wi ycb, 15 mm.od miasta, 
urocze położenie, sprze 
dam zaraz za 3500 do­
larów lub po icursie 
w markach. Pośrednic­
two pożądane. Nowa- 
wieś 74. Grudziądz.

Miejsca pod kodewle
ora z  ,

irną aa ot-rody
sprzeda przy u„ Sło­
wackiego. K o b o ld ,  
5504 J Kościuszki 17.

F le g A ń c k ie

filii*©
d a m e k i ę
(popielice)do sprzedania 
Wiadomi śc Hotel W ar­
szawski, pokój 33 od i -5

L I S
d u ż y  ż y w y

do sprzedana. W  ado- 
cne śó ulica Chełmińska 
nr. 86 w podwóiru I  p. 
na prawo. ' (55 ió
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-- Ministerstwo Skarbi’ ustanowiło z dmem 
5 marca rb. następujące ceny na papierosy 
i tytunie krajane:

I. papie, osy
gatunek średni A. nik.

„ przedni B . „
• *> A -  »?

„  najprzedn. B. „
>> A- a 

luksusowy B.
99

n

99 A.

90.—  za szt
i g o . —  ,

110. ,, ,, 
125.—  , 
1 50 .—  , 
1 7 5 —  , 
225 ,—  ,

II. Tyt tnie krajane
gat. średiii G. fajk. 36.000.—: za kg.

E .

„ A. 
przedni 

„  najprzedn.
Machorka

99
99

99

54.000.—
90.000.—  „  

1 2 0 .0 0 0 .—  „  

150.000—  „
40.000.—  „

i

Kabaty dla hurtów, i detalistów pozostają niezmienione

Falir«iffl papitrssbitf F ^ r «k a  papierosów

m w m m

w  d o z n a n i u .  •
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m m
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w  P o z n a n i .
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Poszukują taisz

do dzierżawienia.

Oferty z podauiem 
wielkości i ceną u- 
prasza się nadesła f 
pod adr 14513

I I .  D o m e n n s ,
og odowy. Chojnice 

Ozłuchowskj 50.

2 a  ©; fety

!! Leki naturalne otewe !!
„ A u  m t  z a “  

„Laą if dloza 
jj&Cajsi 3o*an“

Spoiła Akcyjny

gkatąoam* działająca przaciw arb- 
m ie (duszyoy).
14 iwypróbowany środek przaciw 

kamieniom żółciowym, 
niezaw. śrouek przeciw wypadaniu 
w łosów i-grun t nisaozący łupiw^,

„ P L A h t F  Warszawa
r o n i t n
T o r t  A :

O d d z i a ł y :
ul. Stroma 24 T ©1. 1248. 

ul« Mickiewicza 130—131. Tąlefoa 1033 i 979.
żądać w aptekach i drogeriach.Prosimy

PB^orap-anp^aaaog

S p r ie t t a m  
msio używany

PIEC piekarni
s y s te m u  R ich a rd  W a g g e  
Gdańsk. Ń le d * ie l»S ii  
R a d z y ń ,  P o m . |55r 3

Z powodu wy­
prowadzki są 

d s  r  m e d a n i a .
Ogrodowa 5, I£ 1. (55’ 6

^ a m i s n i c ę
na ul. 3 Maja sprzeda 
natychmiast p,>j23

Ftnsszyński, 
P lac  23 St\cżnia 20.

Zdobino pat eiT, waisitowo
u i  n a z w is k o  t ł l r u n c i -  
* *©U S S a in u is lii.
Upras ta s it tuków.! od 
daC. Bjskupia nr. 4.

n a  s p rz e d a ż
Informacja (5540 

Szewska 13, skład mąki

■ S p ^ z e d ta itm
lQ-;cio miesięcznego

iniilka
S z s łt iz y ik s k i ,

Mlyiisua nr. 7. [5518

D la pp. rzeźn ików :

s t a d i h i t i
Pom orskiej Izby Rolniczej

do sp rzed an ia
wagi 16,40 centnarów na

Ma^tkii Barłeźno
s ta c ja  h o L M a je w s  
pow . 8 ta ro g »> d .

Wplata w  Tcie»vie ul. 
Kranńsli ego 13', Inspek- 
torst, od 10 do Kmoroa.

R u t y n o w a n a

nak łladaczka
potrzebna od zaraz. t 
Warunki dobre. ‘5512

„DRUIPOr Grô ądz

t lL iih i i
ppiwf wojskowe

wystawione przez 
P.K .U . G ruizią z. 
Ptuszę oddaop.adr 

A .  S 4 b e s s e r b i c h i »  
Grudz i ądz ,  Pańsk* 22 

W  nocy »  dnia 1 .n» 
2 marca [54P®

skrądzio r.o
od mego motoru be u
zolowego *

m a f t r - p e f ; .
Za  wynalezienie zło­

dzieja w j z n n c z a m  
.90000 u l i ,  n agr. 
Oztrzegam przel kup» 
nem jakiejkolw  części 
magnetu, Wardziński, 
P icm lęta poa Ha izy nem 

pow. Grudziądzki.
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D o b r z e  z s a p iC z w a d z o r i t f

w - s k ła i l| O M
toorarów koloniajiiycii. włóknistych i 
onir.v a w powiecie świeck m od zaraz 
poa k< rzystnemi wurunkam' no sprze­
dania, do objęcir potrzeba ca, 15 mi- 
jonow mk, Oferty uprasza się nadsy­

łać pod „Pow iat Sw ecki- do T. A. Re­
klama Pplska Bydgoszcz) Gdańska 164

a
a
g

o
a
u
mu

r ^ p o a a p a o g M B s g

m o i o r u
elektrycznego na prąd 
z mi e nny  (Drehstrom) 
30—40 koń' siły. 14515

Tartak parowy
A s s in .

Poszukuje się kupnu

Uaspudarctw 
i kamienic

d la  kupców z odpo 
w ednim kapitałem.

„Pomeran wumu tlądz
Pi. 23 Stycznia 20 (5524

Piegi

Pająk naftowy,
wózek Aia laleczki
i maky piesek

[5521 
IV  piętro.

na sprzedr.ż 
Toruńska 4,

L a i f t  eiektr.
z 4 żarówkami do po­
koju jadalnego t p r z e -  
d ftm  tanio z  powoau 
wyjazdu. [5522
jJworpowa 37, 111 p. nr

I “ 1 iosak«88® «

l o u z n k o j ę

1*2 p o k o i
z kuchnią od zaraz. Ce­
na onoiętna. Oteny do 
Głosu Pi m. nr. 5515.

Uraeblow. poko;e
z kuchnią o i zaraz do 
wynajęcia, ul. Bisku­
pia 42, parter., [5505

U m sbL  p ł,kL]
do wyna|ęcia. [5506 
ulioa Ogrodowa 13, 1 1.

I I  u  p  n ■
.MwnrsWW

O ijw niane i żelazne

beczki
od obwy i pokostu ku­
puje ta. jcachlm czyk,
(Jrudziaóz. Tel 301.

K u p i ę

b iurko
1 iKiibr klub.
najchętniej BKÓr/any. 
Oierty s po laniem ceny 
do Ekspedycji Giosn 
PomorsK pod nr. 5513.

W O H K
kupnję w każdej ilości. 
Poszukuję w a t ę  d©- 
c y m n ln ą  i I  k o c i o ł  
ś r e d n i .  Mick.cwicza 
nr. i  I I .  [5514

Poszul uin się natych- 
miastow sgo kupna

II lH
u l poi He
i kuchnię
ewtl. priętmę całe mie- 
sisamc. Żigłoszenia do 
Gloiu Pomorskiego pod 
nr. 5509

p ia in y  
w y r ® u ty

usu’-’ a 
B E S E h J f ł l t
znany th wypróbowany 
środek do odświe an 

■ i wydelikacenia cery 
w yicbu  Mg Jana Stenki*

t f  TEK Pufl lAHSOZiE
Grs.idz’ądz, RynęK;2,

K
łżfS SlPMPMtii
wspOicie i zcsoUia 
udziela rutyru wany 

praktykant. Dla ucz­
niów szkolnych znaone 
ustępstwa, 15518

Zgłus euia przyjhu e 
Biuiu Intorn acyjuePiaa 
23 Styczmf 9, I  tylko 
pomiędzy 1—3 pui.-oł.

Poszukuję nalychm

pożyczki 
2 - 5  tmij. s iaG K

ewtl. na wymianę ż\ta. 
Zgłoszenia po i nr. 4'i,7 
do Gtosu Pomorskiego.

D o ł t t O F

Czesław Ł trs ii
Choroby Ui2 

wewnętrzne i pmene.
Pr,yjm uje 

od 9- -1 i Ot 8—5 
0roblu#a 22, telef. 383


